Piątek, 17 Kwietnia 1891. 


Wychodzi edd 0 Ray 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefonu redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką poezion wynosi rocznie 16 zł, 
5 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł,, kwar- 


talnie 4 zł, miesięcznie 1 zł, 
talnie 3 zł. miesięcznie Í zł. 


pół roeznie 8 zł, kwar- 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 


mują cało i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


którzy prenumerują od 1 stycznia do 


końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwieróroczni I miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ot., 
auda 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Zaproszenie do przedpłaty, 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską wynosi za drugie ćwierćrocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w SJ 
1 zł, pocztą 1 zł. 35 et. Z Prze 
wodnikiem za drugie Cvirn 
cze w miejscu 8 zł. 75 ct, po- 
cztą 4 zł. 75 et.; za miesiąc kwiecień 
w miejscu 1 zł. 30 ct, pocztą 
I zd. 65 ct. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „„Lygodnika Tlu- 
strowanego* zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną warlością działu 


m dea po cenie anacznie gni- 
o? 


Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany“, po 
następującej cenie : 


RA Son AE 
+ kwartalnie 3 15 


n 
ı miesięcznie 1 „ 5 


Na prewincyi 


CZĘŚU URZĘDOWA 


— Lo 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
kwietnia b. r., radcy Sądu krajowego we 
Lwowie, Karolowi Figger- kechtborn, 
nadać najmiłościwiej tytuł i charakter radcy 
wyższego Sądu krajowego, Z uwolnieniem od 
taksy. 
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„MOJE SZCZĘŚCIE 


RENO AD O 


ZE ZWIERZEŃ KOBIETY 
ułożył 


Tan macharyasiewicz. 


Część pierwsza. 


IV. 
(Ciąg dalszy). 

Ojciec jest widocznie kontent z nie- 
go. Odbywają często narady, po których 
jest ojciec zawsze w lepszym humorze, 
Odkrywa on mu jakieś nowe Żródła do- 
chodów, bo często widzę u ojca grubszy 
banknot, czego dawniej nie bywało. 

Po każdej dłuższej konferencyi, ma- 
wia ojciec do mnie: 

— Żacny, bardzo zacny am 

kuje Bogu, że mi go przysła y- 
„ARA | b Gotson byłby mię z ki- 
jem puścił. Prawdziwy Habakuk w jaski- 
ni Daniela, jak mówi pan major. 

— Ale Gotson — odpowiedziałam 
z pewnym niepokojem — Grotson mówił 
wtedy, że w tej jaskini mógł tygrys po- 
żreć Hiabakuka ! 

Ojciec zachmurzył czoło. 


— Miejmy nadzieję, — rzekł po syć długo, 


chwili, że tak źle nie będzie. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł : 
posiadającego tytuł i charakter radcy Sądu 
krajowego, sędziego powiatowego Ferdynanda 
Ujhelyi w Myślenicach do Żywca; sędziów 
powiatowych, dr. Karola Górskiego w An- 


drychowie do Podgórza; Sylwestra Ric h- 
tera w Mielcu do Brzeska, i Bohdana 
Próchniewicza z Nowego Targu do Oświę- 
cima; nakoniec sekretarza rady dr. Teofila 
Warchałowskiego w Jaśle do Sądu kra- 
jowego w Krakowie ; zamianował zaś sędzia- 
mi powiatowymi adjunktów sądowych: Do- 
biesława Szameita w Krakowie dla Nie. 
połomie; Henryka Harassek w Krakowie 
dla Dukli; Piotra Lenińskiego w Jaśle 
dla Nowego Targu, i Stanisława Szuro w 
Jaśle dla Slemienia; dalej adjunkta Sądu 
powiatowego Antoniego Drzygiewicza w 

Skawinie dla Skawiny; adjunktów sądowych, 
Kazimierza Kropaczka w Rzeszowie dla 
Kolbuszowej; Oskara Rotschek w Krakowie 
dla Myślenie, i dr. Antoniego Chlebika w 
Krakowie dla Andrychowa; adjunktów sądów 
powiatowych, Aloizego Traunfelnera w 
Andrychowie dla Brzostka, i Zygmunta Sa- 
ryusza-Jaworskiego w Gorlicach dla 
Mielea. Sekretarzami rady zamianował p. 
Minister sędziów powiatowych: Józefa K wa- 
pniewskiego w Slemieniu dla Jasła, i 
Józefa Homolacza w Kolbuszowej dla No- 
wego Sącza, a adjunkta sądowego, Tomasza 
SŚebnita1 w Krakowie dia Sądu krajowego 
w Krakowie. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczyciela, Józefa Szyporza, w Kuty- 
skach, stałym nauczycielem szkoły etatowej 
w  Kutyskach; tymczasowego nauczyciela, 
Konstantego Pragłowskiego, w Kalniko- 
wie, stałym nauczycielem szkoły etatowej 
w Kalnikowie ; stałego nauczyciela młodszego, 
Bolesława Taszyckiego, w Rzepienniku 
suchym, stałym nauczycielem szkoły etatowej 
w Rzepienniku suchym; tymczasowego nau- 
czyciela, Ludwika Gancarza, w Dworach 
I część, stałym nauczycielem szkoły etato- 


p" "Sm |. - 1 ANN" m ZR. tych słów, przeszedł się nie- 
spokojnie kilka razy po pokoju, zagląda 
jąc po kątach, czy gdzie owego tygrysa 
nie obaczy, CA AR wstrząsał się nawet, 
jakby, go już dojrzał... 

Żywego tygrysa nigdy nie widzia- 
łam, a gdyśmy © Rim RA stanął mi 
żywo przed oczyma. Nie wiem, jakim spo- 
sobem to się działo — ile razy obaczy- 
łam pana Jerzego, to zdawało mi się, Że 
że za nim stoi tygrys z otwartą paszczą. 
Raz nawet śniło mi się, że go tygrys po- 
żerał.. ale gdy na ratunek przybiegłam, 
zamienił się tygrys w białą , miłą kote- 
czkę,podobną do mojej marusi. Powiedzia- 
łam mu to przy obiedzie. Uśmiał się ser- 
decznie i podziękował mi za ratunek. 

Po c Jania ramy rzekł do mnie: 

zy sądzi pani, że niebezpieczeń- 
stwo dla mnie już przeminęło, gdy tygrys 
zmienił się w małą koteczkę ? 

== Naturalnie, — odpowiedziałam — 
cóż koteczka może złego wyrządzić? wszak 
ona taka mała, miluchna. 

—- Przeciwnie — tygrysa widzę zda- 
leka i mogę się przygotować do obrony, 
gdy tymczasem mała, miluchna kote- 
czka .. 

Niebieskie jego oczy pociemniały, 
ale prędko spuścił je na talerz, dodając 
po chwili: 

- Ukąszenia kotów bywają czasem 
S Ene, osobliwie gdy się to dzieje w 
napadzie podrażnienia. 

Ojciec rozpoczął opowiadać o takim 
kocie podrażnionym przez psa, który całą 
służbę pokąsał. Opowiadanie trwało do- 
a tymczasem skończył się 


obiad. 


wej w Dworach I; tymczasową nauczycielkę 
młodszą, Zofię Wallekównę, w Stanisła- 
wowie, stałą nauczycielką młodszą szkoły 
pospolitej żeńskiej, połączonej ze szkołą wy- 
działową żeńską w Stanisławowie. 


OzĘŚĆ HEURZĘDO OWA 


Lwów, 


16 kwietnia. 


Z żywą radością i wdzięcznością 
powitały najszersza koła ludności za- 
powiedź w Najw. Mowie tronowej sze- 
regu przedłożeń, mających na celu do- 
bro publiezne, poprawę stosunków s0- 
cyalnych i możliwe wyrównanie różnie, 
zachodzących między pojedyńczemi kla- 
sami społeczeństwa. Uzupełnienie insty- 
tucyi inspektorów przemysłowych przez 
powołanie do życia sądów rozjemczych, 
rozszerzenie na dalsze koła zabezpie- 
czenia od wypadk ów, prawne postano- 
wienia przeciw falszowaniu artykułów 
żywności i przeciw opilstwu, surowe 
ściganie tych, co dopuszczają się wy- 
kroczeń z chciwości, pod któremi na- 
leży, jak się zdaje głównie rozumieć 
nadużycia, zachodzące przy sprzedażach 
na raty, wreszcie położenie tamy kary- 
godnemu rozdrabnianiu gruntów wł- 
ściańskich — wszystko to są zarządzenia 
niepośledniej doniosłości pod względem 
socyalno - politycznym.  Szczególniejszy 
nacisk położyła dalej Mowa tronowa 
na potrzebę zaopiekowania się uprawnio- 
nemi interesami drobnego przemysłu. 
Tutaj to otwiera się rzeczywiście obszerne 
pole dla skutecznej działalności powo- 
łanych do tego czynników a nikt nie 
wątpi, że ciało prawodawcze, będzie 
skutecznie popierało ojcowskie intencye 
Monarchy, i że strony interesowane w 
myśl skierowanego do nich wezwania 
dołożą usilnych starań, aby ułatwić Lo Prue | 03." ali 7-20 


— Strzeż się pan kota, — rzekłam 
na pożegnanie do pana Jerzego — ale on 
nic na to nie odpowiedział, tylko skłonił 
się z wielką powagą. 


Ne 


Słońce zaczyna już dobrze dopie- 
kać. W polu roboty pokończone. Nie 
znam się na gospodarstwie, a jednak przy- 
jemnie mi było usłyszeć to wczoraj od 
pana Jerzego. 

— Będę miał teraz więcej czasu, — 
rzekł przy herbacie — bo dotąd byłem 
tylko gościem we dworze. 


Czułam, że te słowa napędziły mi 
rumieniec na twarz. 
— W samej rzeczy, — odpowiedzia- 


łam, pocierając ręką po czole — tak kró- 
tko widywaliśmy pana we dworze. 

— Nie można było rąk od roli od- 
rywać, a robotnika jest tutaj tak mało. 
Od jutra poświęcę się cały dworowi. 

Skinął do mnie głową, jakby mnie 
miał na myśli. To sprawiło, że na twarzy 
uczułam powtórny rumieniec. 

— Anetko, — ozwał się ojciec — 
ty jakaś niezdrowa dzisiaj. 

— Mam od południa migrenę... ale 
spodziewam się, że pod noc ustanie jak 
zwykle. 

Nastała pauza. Ojciec z powagą zwi- 
jał papieros, a pan Jerzy obrysowywał 
arabeski tkane na obrusie. 

Nazajutrz zbudził mnie ze snu jakiś 
szelest pod oknami. Krzak róży ruszał się 
jakby od wiatru, a twarde pączki uderza- 
ły o okno. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezech 
wszystkie agoncye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St, 
Peres 81. 


ce parlamentu. Podniesienie materyal- 
doli drobnego przemysłu, niemniej 


związkowa organizacya stanu rolnicze- 
go, są temi właśnie sprawami, które 
zajmują od dawna uwagę pracujących 
nad wydoskonaleniem socyalno-politycz- 
nego ustawodawstwa, a istotne ich zna- 
czenie ujawni się w świetle właściwem, 
skoro się zważy, jak szerokie koła ma- 
—-|ja korzystać z dobrodziejstwa zapowie- 
dzianych zarządzeń. Przedewszystkiem 
projekt związkowej organizacyi stanu 
rolniczego jest wynikiem głęboko od- 
czutej potrzeby; celem jego bowiem 
jest dopomódz mniejszym organizmom 
rolniczym do osiągnięcia więcej jedno- 
litej i skuteczniejszej reprezentacyi swych 
interesów, której w dzisiejszych stosun- 
kach bezwątpienia aż nadto potrzebują. 
Nie małej wagi jest zapowiedź przed- 
łożenia dla popierania porozumienia mię- 
dzy przedsiębiorcami i robotnikami, nie- 
mniej przyrzeczenie, iż Rząd wniesie 
projekt ustawy o uregulowaniu prze- 
mysłu budowlanego, który skutkiem 
konkurencyi niesumiennych żywiołów, 
bywa narażany częstokroć na dotkliwe 
szkody. 

W pewnym chociaż nie w ścisłym 
związku z ustawodawstwem, mającem 
na względzie dobro publiczne, znajduje 
się zapowiedziana reforma bezpośrednie- 
go opodatkowania. Tym sposobem ma 
być spełnione dzieło podejmowane kil- 
kakrotnie, lecz dotychczas niewykończo- 
ne. Idzie tu o sprawiedliwy, ile możno- 
ści rozdział ciężarów podatkowych, te- 
dy o uczynienie zadość zasadzie, której 
urzeczywistnienie ułatwi wyrównanie 
niejednej różnicy na polu socyalnem i 
podniesie urok władzy państwowej i i 0- 
budzi w masach uczucie pełnego do 
niej zaufania. 


Zarzuciłam płaszczyk i zbliżyłam się 
ostrożnie do okna. 

Na niebie zaledwie wstało słońce. 
Różowe promienie światła rozbiegły się 
po ciemnym szafirze. Kilka małych chmu- 
rek, zarumienionych niby od wstydu, u- 
mykało z dziennej areny... 

— Nie ruszać krzaka róży, — ozwał 
z cichą EA znany mi głos bary- 

onowy, nie ruszać gałązek, b 
a e BR | SRA o sięsagnną 

Nieopatrzny, nie wiedział, żem zbu- 
dzona, że patrzę na niego! A wyglądał 
nawet jakoś inaczej w tej chwili, niż zwy- 
kle. Poranne powietrze zarumieniło mu 
czoło, energiczna twarz jego oblała się 
miękkiem półświatłem. Stał wyprostowa- 
ny wśród kilku robotników, którzy wła- 
śnie zabierali się do oczyszczenia ścieżek 
w ogródku pod memi oknami. 

Jaki on troskliwy o mnie ! — pomy- 
ślałam sobie, patrząc na niego z wdzię- 
cznością.... jak on teraz pięknie $wy- 
gląda ! 

I długi czas patrzałam na niego, 
schowana za krzakiem róży, słuchałam 
jego przyciszonych rozkazów, które wy- 
dawał robotnikom, aby jak mniemał, mnie 
nie zbudzić. 

Doznawałam teraz uczucia prz : 
nego, o jakiem dotąd miałam oko 3 
brażenie z opowiadań moich starszych ko- 
leżanek na pensyi. To okno, oświecone 
pierwszym promieniem słońca , oc 
krzakiem róży, z którego RO A 
zwieszały się ku ziemi... ten lekki, nocny 
płaszczyk, zaledwie trzymający Się na ra- 
mionach, jeszcze ze snu ciepłych, choć na 
pół odsłonionych.... te pantofelki w po- 


Podczas obrad w komisyi Izby panów 
nad adresem, zaznaczyli jednozgodnie zarówno 
członkowie prawicy jak lewicy, że Mowa tro- 
nowa powinna stanowić podstawę dla poli- 
tyki wewnętrznej najbliższych lat z pominię- 
ciem politycznych nieporozumień. 

W obecności 51 członków ukonstytuo- 
wał się przedwczoraj klub hr. Hohenwartha, 
wybierając przewodniczącym hr. Hohenwartha, 
zastępcami zaś jego dep. Rappa i Klaica. Da- 
lej wybrano komisyę parlamentarną do któ- 
rej weszli: ks. Karol Schwarzenberg, hr. 
Deym. Karlon, Schvklje i Styrcea. æ 

Komitet złożony z posłów Kohlera, Di- 
pauliego, Zallingera, Ebenhocha, Karlona i 
Morseya, oświadczył, iż posłowie klerykalni 
z krajów alpejskich utworzą w klubie Ho- 
henwartha osobną grupę, celem obrony i po- 
pierania katolicko-konserwatywnych interesów. 
Grupa ta składa się z 28 członków. Również 
słoweńscy i kroaccy posłowie uchwalili pod 
przewodnictwem dr. Klaica utworzyć osobną 
grupę w klubie konserwatywno-autonomicznym, 
i przy przystąpieniu do tego klubu złożyć de- 
klaracyę, zawierającą żądanie popierania na- 
rodowości i językowego równouprawnienia. 
Klub Hohenwartha składać się zatem będzie 
z 8, względnie 4 grup odrębnych. Rokowania 
z p. Lienbacherem i jego stronnikami o przy- 
stąpienie do klubu  konserwatywno-autono- 
micznego, rozbiły się o stanowczą odmowę 
p. Lienbachera. Natomiast rokowania z grupą 
p. Zallingera o połączenie z klubem Hohen- 
wartha dotychczas nie zostały ukończone. 


KORESPOWDENCYE 


Praga czeska, [4 kwietnia. 


(Młodoczesi. — Pomnik Husa i stronnictwo ka- 
tolickie, — Wystawa krajowa. — Kronika). 


Pierwsze kroki młodoczeskiego klubu w 
Izbie poselskiej okazały się mniej radykalne- 
mi, niż należało przewidywać. Wniesione 
wczoraj „zastrzeżenie* jest tylko kopią za- 
strzeżenia, wniesionego przez posłów staro- 
czeskich w r. 1879 i widocznie nie miało na 
celu wywołać parlamentarnych zatargów, cho- 
dziło tylko o to, aby w obec wyborców za- 
znaczyć teoretyczne zasady co do prawa hi- 
storycznego. Także sposób, w jaki Narodni 
Listy wyrażają się o mowie od tronu, dowo- 
dzi, że Młodoczesi zaczynają na stosunki pa- 
trzeć nieco chłodniej, niż przed zebraniem 
się Rady państwa. Do tego pożądanego zwro- 
tu niewątpliwie najwięcej przyczynił się fakt, 
że w Radzie państwa istnieje znaczna wię- 
kszość , gotowa popierać projekta rządowe, 
że zatem Młodoczesi nie będą wcale, jak się 
spodziewali, „języczkiem wagi,“ czyli decy- 
dującym w parlamencie czynnikiem. Im do- 
bitniej przekonają się o tej prawdzie, tem 
prędzej wytrzeźwiają i może nawet usłuchają 
rad dra Mattusza, który niedawno temu o- 
świadczył, że Młodoczesi powinni prowadzić 
dalej tę samą politykę, w imię której postę- 
powali w Radzie państwa Staroczesi. 
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Tymczasem względne umiarkowanie w 
Radzie państwa Młodoczesi powetowali sobie 
na ostatniem posiedzeniu komitetu, utworzo- 
nego celem wystawienia pomnika dla Jana 
Husa. Komitet ten dotąd zebrał 65.000 zł. i 
spodziewa się zebrać ogółem 100.000. Prze- 
wodniczący komitetu radca Naprstek w dłu- 
giej mowie wykazywał, że katolicy nie po- 
winni wcale obrażać się wystawieniem po- 
mnika dla Husa, ponieważ pomnik taki sta- 
nął już w Konstancyi, w Wormacyi i ponie- 
waż także na rzymskim pomniku Giordana 
Bruno umieszczono tablicę z nazwiskiem Husa. 
P. Naprstek zawsze więcej odznaczał się wer- 
wą humorystyczną, niż ścisłością w logice. 
Ze protestanci niemieccy a nawet włoscy 
przeciwnicy Kościoła wielbią Husa, rzecz na- 
turalna, bo w nim widzą poprzednika innych 
herezyarchów. Przytoczone zatem przez p. 
Naprstka argumenta nie tylko nie są zdolne 
osłabić wstrętu kół katolickich do po- 
mnika dla Husa, lecz przeciwnie muszą 
wstręt ów wzmocnić. To też właśnie ta kwe- 
stya pomnikowa głównie przyczyniła się do 
poruszenia myśli ukonstytuowania tutaj odrę- 
bnego katolickiego stronnietwa, któreby przy- 
ciągnęło do siebie najkonserwatywniejsze ży- 
wioły dawnego stronnictwa  staroczeskiego. 
W kwestyi tej temi dniami odbyła się na- 
rada w redakcyi katolickiego dziennika Cze- 
cha. O ile jednak znam stosunki społeczne w 
Czechach na teraz trudno będzie uorganizować 
w Czechach stronnictwo katolickie, na wzór 
podobnych stronnictw w Górnej Austryi albo 
w Styryi. Te opierają się głównie na włościa- 
nach, bardzo przywiązanych do Kościoła i do 
duchowieństwa, gdy w Czechach dotąd po- 
między włościanami a duchowieństwem nie 
istnieje podobny stosunek, jakoż dotąd gminy 
włościańskie stanowią główny filar radykal- 
nego stronnictwa młodoczeskiego. 


Pomimo wielkich przeszkód , powodzi 
zeszłorocznej, strejku murarzy itd., wysta- 
wa krajowa w ogrodzie Bubenczu będzie 0- 
twartą 15 maja. W ostatniej chwili niektó- 
rzy wybitni reprezentanci przemysłu niemie- 
ckiego w Czechach, którzy w roku zeszłym 
wskutek znanej uchwały stronnictwa niemie- 
ckiego, wystąpili z komitetu wystawy, teraz 
od dyrekcyi swego stronnictwa zażądali po- 
zwolenia na ponowne zajęcie swych miejsc 
w owym komitecie, Świadczy to o ważnym 
zwrocie w usposobieniu przemysłowców nie- 
mieckich , chociaż nie otrzymali oni zażąda- 
nego pozwolenia i chociaż też teraz po stronie 
czeskiej nie zaznacza się wielka skłonność do 
otwarcia im ponownie wstępu do komitetu 
wystawy. W kołach czeskich zapewniają, że 
Najdost. Arcyksiążę Karol Ludwik przybędzie 
na otwarcie wystawy krajowej. 

Dzienniki czeskie z wielkiem zadowole- 
niem zapisują fakt, że ostatni spis ludności 
wykazał także w Budziejowicach — trzeciem 
mieście Czech — czeską większość ludności. 
W wyborach jednak do Rady państwa dotąd 
w Budziejowicach zawsze zwycięstwo odno- 
sili kandydaci niemieccy. 

Gorszące zatargi uliczne przedwczoraj 
nie powtórzyły się. Wprawdzie i na ostatnią 
niedzielę socyaliści zapowiedzieli byli różne 
zebrania w kilku przedmiejskich gospodach. 
Dzięki jednak energicznym środkom, przygo- 
towanym przez policyę, nie zdołali nigdzie 
wystąpić tłumnie, ani zakłócić porządku pu- 
blicznego. 


P. dr. Rieger w dziennikach tutejszych 
ogłasza podziękowanie za liczne dowody współ- 
czucia, jakie z powodu śmierci żony otrzymał 
zewsząd, a także i od poselskiego Koła pol- 
skiego. 


Węzierskie pospolite ruszenie. 


Wedle sprawozdania radcy ministeryal- 
nego, Biro, o działalności węgierskiego mi- 
nisterstwa honwedów, można już dzisiaj 
uważać za wykończoną organizacyę instytucyi 
pospolitego ruszenia w Zalitawii. 

Istnieje tam już 96 okręgów dla pospo- 
litego ruszenia, które wystawiają takąż liczbę 
batalionów, łączących się w półbrygady i 
w brygady. Nadto w stacyach pospolitego 
ruszenia utworzono z kompanij rezerwy uzu- 
pełniającej 28 batalionów po trzy i cztery 
kompanie. Toż samo kawalerya pospolitego 
ruszenia została zorganizowaną na wzór hon- 
wedów, w szwadrony i w plutony. Przy po- 
dziale szeregowców przestrzegano przede- 
wszystkiem zasady, by ludzie z jednej gmi- 
ny należeli do jednego batalionu, względnie 
do jednej kompanii. Formacya ta nie pozo- 
stała tylko na papierze. 

W każdym okręgu znajduje się urząd 
ewidencyjny, na którego czele postawiono 
oficera ze służby nieczynnej, wraz z feldfe- 
blem sztabowym i z odpowiednim persona- 
lem kancelaryjnym. Nadto w każdej komen- 
dzie obwodowej istnieje osobna sekcya dla 
pospolitego ruszenia, celem załatwiauia spraw 
bieżących. W roku 1890 pospolite ruszenie 
liczyło w piechocie 4782 oficerów liniowych 
i 307 manipulacyjnych; w kawaleryi: 677 
oficerów liniowych i 110 manipulacyjnych. 
Oba powołania pospolitego ruszenia wyma- 
gają w ogóle 2918 oficerów liniowych i 128 
oficerów manipulacyjnych w piechocie, zaś 
w kawaleryi 240 oficerów liniowych i 10 
manipulacyjnych. 

Piechota rozporządza 707 lekarzami, 
kawalerya 10 lekarzami i 110 weterynarza- 
mi. Dla uzbrojenia i wyekwipowania pospo- 
litego ruszenia przygotowane są potrzebne 
zapasy, gdyż skutkiem zaprowadzenia nowej 
broni u honwedów, pozostały do rozporządze- 
nia karabiny Werndla. Z kredytów wojsko- 
wych sprawiono potrzebną ilość płaszczów 
(165.000), obuwia (160.000), bluz (140.000). 
czapek (120.000), bielizny (40.000), oraz sio- 
deł i rekwizytów dla kawaleryi. 


// Berlina. 


(Pogłoski o dymisyach. — Podróże cesarskie. — 
wiezenia wiosenne gwardyi. — Nowy karabin). 


Pogłoski o ustąpieniu to tego, to owe- 
go ministra ponawiają się bezustannie. Obe- 
enie głośniej niż kiedykolwiek mówią o dy- 
misyi ministra dróg żelaznych Maybacha i 
sekretarza poczt Stephan'a. Na p. Maybacha od 
dawna patrzą z niechęcią wielcy przemy- 
słowcy niemieccy, z tego powodu, że nie 
chcąe się zgodzić na wygórowane ceny syn- 
dykatów fabrykantów żelaza, kilkakrotnie ku- 
pował szyny dla kolei państwowych za gra- 
nicą. Więc też głównie organa, broniące in- 
teresów wielkiego przemysłu, z Kólm. Ztg. na 
czele, twierdzą stanowczo, że minister dróg 


spiechu przydeptane... a przedewszyst- 
kiem ten oddech, jakby trwogą jaką przy- 
spieszony... wszystko to przypominało mi 
jakies obrazy rozkoszne, czy to w powie- 
ściach wyczytane, czy samoistnie odczute 
i wyśnione.... , | 

Stałam długo, upojona tem uczuciem, 
które unosiło moją wyobraźnię w jakieś 
nieznane krainy. Błogi dreszcz przebiegał 
po moich nerwach, a w sercu było mi 
słodko i rozkosznie... 

Wreszcie dojmujący chłód przypo- 
mniał mi, że nie jestem ubraną. Jeszcze 
raz wejrzałam pomiędzy gałęzie róży i 
szybko wróciłam do łóżka, by jeszcze 
zamknąć powieki i dalej śnić o tem, oczem 
przy oknie na jawie śniłam. Wtórował 
mi do tego cichy szmer za oknem, sze- 
lest rydli i skrzyp taczek a przytem uci- 
szone rozkazy, aby nie sprawić hałasu. 
Wszystko zlało się w końcu w pełną mu- 
zykę, która jak chór niebieski coraz sła- 
biej dolatywała do moich uszu. 

Wstałam blada i zmęczona. Miałam 
oczy jakby gazą przysłonięte. Spojrzałam 
na zegar — była ósma godzina. 

Za chwilę wyszłam do ogrodu. Słoń- 
ce było już wysoko, promienie jego do- 
brze przygrzewały. Robotnicy oddalili się 
znacznie od mego okna, które zawieszo- 
ne nad ścieżką czysto wygrasowaną , na- 
bierało jakiegoś tajemniczego uroku. By- 
łam pewną, że powierzyłam mu niedawno 
tajemnicę którą, przechowa dyskretnie. 
Przykrywał ją starannie krzak róży ko- 
łyszący się w wietrze. 

Niespodzianie reżyser sceny wyszedł 
z bocznej alei. Oddał mi jak zwykle z 
wielką powagą ukłon na dzień dobry. 


— Czy przeminęła wczorajsza mi- 
grena? — zapytał po chwili. 

-— Jak pan sądzi? — odrzekłam pa- 
trząc na róże pod oknem. | 

— Sądzę, że u pań trudno zazwy- 
czaj poznać z twarzy, co tam wewnątrz 
dolega. 

— (Czuję się mocno znużoną,... a to 
właśnie... z przyczyny pana. 

Patrzał na mnie czas niejaki. 

— Przepraszam panią, — rzekł na- 
gle jakby się ocknął, — zbyt rano i to 
pod oknem pani rozpocząłem robotę. Zbu- 
dziłem panią.... 

— Tak... ale zasnęłam na powrót. 
Była to tylko krótka przerwa. Spałam 
potem dosyć długo i spokojnie. 

— Spokój, to pół szczęścia, jak 
mówią, 

— Czy pan temu przeczy ? 

— Prowadzę życie ruchliwe, spokoju 
nie lubię... a nawet obawiam się go. 

— Obawiasz się pan? Dla czego ? 

— W spokoju nadchodzą nas cza- 
sem różne nie praktyczne myśli i rojenia. 

— Pan lubisz tylko to, co prakty- 
czne? 

— Wypływa to z mego zawodu. 

-- Jakąż praktyczną korzyść pielę- 
gnowanie ogrodu i kwiatów „przynosi? 

— Przyjemność dla oczu, które... 
n. p. z tego okna, ocienionego krzakiem 
róży na nie patrzą. 

Uczułam lekki rumieniec a skło- 
niwszy się odeszłam szybko. Weszłam do 
mego pokoju. Nie wiedziałam po co i na 
co. Czyż miałam z czem ukrywać się przed 
światem? Przecież nic nie zrobiłąm, nic nie 
powiedziałam. Czyż on mi co powiedział? 


Bynajmniej. Zwykła codzienna rozmowa 
między mężczyzną a kobietą. Lekka alluzya, 
zręczna riposta inic więcej. I pocóżto zaraz 
widzieć w tem jakieś wielkie rzeczy , a prze- 
dewszystkiem, poco się rumienić? Jestem 
młodą, bardzo młodą. Niktby nie myślał, 
że zdałam maturę? Nie, nie — trzeba się 
od tego odzwyczaić a przedewszystkiem nie 
potrzeba się rumienić przy najmniejszem 
słówku, gdy się z mężczyzną rozmawia, 

Po tym monologu wyszłam znów do 
ogrodu, aby odetchnąć świeżem powie- 
trzem. Zdawało mi się, że teraz mogła- 
bym całemi godzinami rozmawiać z pa- 
nem Jerzym bez żadnego rumieńca, — 
mimo to nie miałam jakoś odwagi. Wy- 
bierałam ścieżki odległe, choć z trawy je- 
szcze nie oczyszczone, Nikt tu na mnie 
nie patrzał, rojeń moich nie podsłuchiwał. 

Roiłam więc sobie różne rzeczy a 
przytem nasłuchiwałam czy kto za mną 
nie idzie. Zrazu byłam z tego zadowolo- 
ną, że jestem sama, że nikt do mnie się 
nie zbliża. Potem wydała mi się samo- 
tność moja nieco nudną i zaczęłam oglą- 
dać się po za siebie, czy kogo za sobą 
nie obaczę. Przecież tak być powinno. 
Widział mnie, nie powinien mnie samej 
zostawić. Mógł przecież tak robotę rozło- 
żyć, aby niby przypadkiem mnie spotkać. 
Sama grzeczność dla kobiety wymaga te- 
go, aby nie zostawić jej samej, aby pójść 
za nią. Mógłby wypaść pies jaki albo u- 
kryty wąż nagle wypełznąć na ścieżkę.... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


żelaznych po upływie urlopu, udzielonego mu 
dla poratowania zdrowia, nie powróci jużzna 
dotychczas zajmowane stanowisko.” Co się 'ty- 
czy sekretarza poczt, prawdopodobnie padnie 
on ofiarą niechęci, jaką sobie zjednać potra- 
fił ten „Bismarck pocztowy“ u wszystkich 
niemal stronnictw parlamentu swemi zbyt 
energicznemi występami w ciele prawodaw- 
czem. 

Wedle Voss. Ztg. minister stanu Bótti- 
cher ustąpi ze swej posady zaraz po zakoń- 
czeniu konferencyi nad przedłożeniami na naj- 
bliższą sesyę parlamentu. W kołach, stoją- 
cych bliżej ministra, twierdzą natomiast, iż 
cofnięcie się jego do życia prywatnego bę- 
dzie tylko przemijającem. 

Cesarz po zimowym odpoczynku rozpo- 
czął znów swe wycieczki do rozmaitych miast 
i okolic kraju; później przyjdzie kolej na 
podróże do państw zagranicznych mianowi- 
cie do Anglii, a możliwie także i do Portu- 
galii. Obecnie cesarz Wilhelm zajęty jest 
przedewszystkiem rozpoczętemi w tych dniach 
ćwiczeniami wiosennemi gwardyi. Nie ma 
dnia prawie. w którymby osobiście nie u- 
czestniczył, zjawiając się zawsze niespodzie- 
wanie na ćwiczeniach tego lub owego pułku. 
Co się tyczy uzbrojenia armii niemieckiej, to 
w niedalekiej przyszłości całe wojsko nie- 
mieckie włącznie formacyami rezerwy będzie 
uzbrojone karabinem drobnego kalibru podług 
modelu z r. 1888. 


KRONIKA 


Lwów, 16 kwietnia, 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Mrzy- 
głód, w powiecie sanockim, na budowę szko- 
ły, zapomogi w kwocie 100 zł. 


— Jego król. Wys. księżna Madrytu, 
matka Najd. Areyksiężnej Blanki, małżonki JOW. 
Arcyksięcia Leopolda Salvatora, przybyła do 
naszego miasta dnia 14 b. m. po południu na 
kilkutygodniowy pobyt. Wraz z Jej król. Wy- 
sokością przybyła tu siostra Jej Ces. Wysokości, 
księżniczka Marya Beatrix. Towarzyszą dostoj- 
nym Paniom hrabia i hrabina Lasuen. 

Wezoraj Ich Ces. Wysokości z dostojnymi 
Gośćmi Swymi zaszczycili Swoją obecnością 
przedstawienie „Giocondy* w teatrze Skarbko- 
wskim. 


1 — Z Koła literacko-artystycznego. 
Wczoraj odbyło się walne zgromadzenie człon- 
ków Koła literacko-artystycznego, przy licznym 
udziale uczestników. Zgromadzenie przyjęło do 
wiadomości oświadczenie grona kilkudziesięciu 
członków, którzy z powodu nieporozumień, na po- 
przedniem walnem zgromadzeniu zaszłych, no- 
sili się z zamiarem wystąpienia z Koła, że od 
zamiaru tego odstępują. W skutek tego nie przy- 
jęto teź rezygnacyi wydziału, na poprzedniem 
zgromadzeniu wybranego, lecz uproszono go, a- 
żeby nadal w urzędowanin pozostał. W ten 
sposób nieporozumienia wszelkie pomyślnie usu- 
nięte zostały, co może wyjść tylko na korzyść 
młodej i dla życia towarzyskiego w mieście na- 
szem obiecującej instytucyi. 

— „Halicka Ruś.“ Pod tym tytułem za- 
częło wychodzić wczoraj pismo ruskie codzienne, 
w miejsce „Czerwonej Rusi“, która zakończyła 
swój żywot. Z ogłoszonego programu okazuje 
się, iż „Halicka Ruś“ będzie wyznawała te sa- 
me zasady co jej poprzedniczka „Ruś Qzerwo- 
na*. Różnica polega na tem, że jako odpowie- 
dzialny redaktor podpisuje się teraz p. 0. Awdy- 
kowski, gdy, jak wiadomo, redaktorem „Czer- 
wonej Rusi* był znany p. Marków. 


— gzamina klauznrowe i ustne w 
krakowskiej e. k. komisyi egzaminacyjnej dla 
kandydatów na nauczycieli w gimnazyach i szko- 
łach realnych, rozpoczną się dnia 21 maja b. r. 


— Z Towarzystwa prawniczego. 
We czwartek, dnia 16 b. m. o godzinie pół do 
7 wieczór, w lokalu Towarzystwa (ulica Karola 
Ludwika 1. 8, II. piętro) odbędzie się poga- 
danka. Mówić będzie dr. Aszkenaze: O nowej 
ustawie o znakach ochronnych. 


— Posiedzenie naukowe sekcyi lwow- 
skiej Towarzystwa lekarzy galie. odbędzie się 
w sobotę, dnia 18 b. m., o godzinie 6 wieczo- 
rem (ul. Blacharska 18). Porządek dzienny : 
1. Emdothelioma ossis tibiae z demonstracyą 
mikroskop., dr. Feigel. 2. O różnicach między 
szkołą Nancy a Salpetriere, dr. Jendl. 3. Spra- 
wozdanie z kongresu chirurgów w Berlinie i 0- 
kazanie kilku nowych opatrunkach, dr. Wehr. 

— W Resursie urzędniczej odbędzie 
się w niedzielę, 19 b. m., promenade-concert 
orkiestry wojskowej, po którym nastąpią tańce. 
Początek o godzinie pół do 8 wieczór, a bilety 
wstępu wydawane będą w przeddzień, wie- 
czorem. 


— Wydział Stow. rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda“ zaprasza wszystkich człon- 
ków na zwyczajne roczne walne zgromadzenie, 
które się odbędzie w poniedziałek, dnia 20 b. m., 
o godzinie pół do 8 wieczór, w lokalu własnym, 
ulica Franciszkańska 1. 7. Porządek dzienny : 
Odczytanie protokołu z ostatniego półrocznego 


walnego zgromadzenia. Sprawozdanie z czynno- 
ści i obrotu funduszów za rok 1890, oraz u- 
dzielenie absolutoryum obu wydziałom za czyn- 
ności w roku 1890. Wybór 7 kuratorów na 
rok 1891 z grona członków honorowych, 9 
członków do wydziału na rok 1891, oraz 5 
członków do komisyi kontrolującej. Zatwierdze- 
nie przyjęcia w stan inwalidowy członków Stow. 
Podania i wnioski członków. 


— Nowa księgarnia, połączona ze skła- 
dem nut i ekspedycyą, pod firmą „W. Hoschek 
i Sp.*, otwarta została z dniem wczorajszym 
w naszem mieście, mianowicie przy placu Ma- 
ryackim, l. 10. Nowa księgarnia zaopatrzoną 
została w najnowsze dzieła z literatury nauko- 
wej i beletrystycznej, nadto właściciele zawią- 
zali stosunki ze wszystkimi nakładcami w kraju 
i zagranicą. 


= Zamach samobójczy dziecka. 
Marynia, 12 lat licząca córka lokaja, Maksy- 
miliana Z., przy uliey Krzywej zamieszkałego, 
usiłowała odebrać sobie życie wczoraj około go- 
dziny 2 po południu, skoczywszy z okna dru- 
giego piętra na bruk ulicy. Jako uczenica IV kl. 
szkoły ludowej, otrzymała ona tegoż dnia świa- 
dectwo kwartalne z niekorzystnym postępem, a 
obawa kary popchnęła ją dotego rozpaczliwego 
kroku. Prócz silnego potłuczenia się, nie odnio- 
sło biedne dziecko znaczniejszego obrażenia na 
ciele, tak, że lekarz dr. Lachowiez, udzieliwszy 
mu pierwszej pomocy, zezwolił na pozostawienie 
go w domowej kuracji. 


— Zapiski policyjne. Skradziono: 
2 poduszki, 2 kapy białe i 2 kolorowe poszwy, 
4 koszule i kaftanik; dwa dywany  popielate; 
kocioł miedziany; kabat, spodnie i 2 płaszcze 
artylerzyckie; mundur woźnego. —Zgubiono: 
pugilares czarny z 10 zł.; pugilares żółty, za- 
wierający 11—18 zł.; 2 złote pierścionki z ame- 
tystami. 


— Ruch chorych w szpitalu powsze- 
chnym w miesiącu lutym r. b. przedstawiał 
się następująco: Z końcem stycznia było 
chorych 659, przybyło w miesiącu lutym 
914, zatem w miesiącu lutym było ogółem 
leczonych 1.578; wydalono wyzdrowiałych 565, 
z polepszeniem zdrowia 178, nieuleczonych 77, 
umarło 53, ubyło razem 878, pozostało z koń- 
cem lutego 700 chorych. Najwyższy stan 
chorych był dnia 26 lutego 827, najniższy 
stan chorych był dnia 1 lutego 727, średni 
stan chorych wynosił 777. 

W zakładzie położnie pozostało z końcem 
stycznia położnie 46, dzieci płci męskiej 10, 
żeńskiej 17; przybyło w lutym położnie 90, 
dzieci płci męskiej 50, żeńskiej 44. Było ogó- 
łem leczonych położnie 186, dzieci płci męskiej 
46, żeńskiej 61. Wydalono wyzdrowiałych po 
odbytym połogu położnie 84, dzieci płei mę- 
skiej 27, żeńskiej 86; wydalono przed odbytym 
połogiem położnie £. Umarło : położnica 0, dzieci 
płci męskiej 8, żeńskiej 0; ubyło razem poło- 
żnie 86, dzieci płci męskiej 30, żeńskiej 36. 
Pozostało z końcem lutego położnie 50, dzieci 
płci męskiej 16, żeńskiej 25. 

W szpitaliku św. Zofii pozostało z koń- 
cem stycznia dzieci płci męskiej 37, żeń- 
skiej 85, razem 72; przybyło w lutym 
dzieci płci męskiej 30, żeńskiej 85, razem 65; 
było ogółem leczonych dzieci płci męskiej 67, 
żeńskiej 70, razem 187. Z tych wydalona: wy- 
zdrowiałych dzieci płei męskiej 28, żeńskiej 18, 
razem 4l; nieuleczonych dzieci płci męskiej 4, 
żeńskiej 2, razem 6; umarło dzieci płci męskiej 
5, żeńskiej 7, razem 12; ubyło razem dzieci płci 
męskiej 32, żeńskiej 27, ogółem 59; pozostało 
z końcem lutego dzieci płci męskiej 85, żeń- 
skiej 48, razem 78. 


— Z obserwatorynim c. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 16 kwietnia 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
stoi w mierze. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 15, do godziny 12 w po- 
łudnie dnia 16 kwietnia 1691 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku północno-wschodni, co 
do siły słaby (1), niebo lekko zachmurzone, 
a powietrze wilgotne (78 pre. wilgotności wzglę- 
dnej); opadu nie było. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
„-8-090, najwyższa +-12'6%0 wczoraj w połu- 
dnie, najniższa -|-3 2'© dziś w nocy. 

Wezoraj było A P i czyste, dziś 

hmurzyło się, rano była mgia 1 rosa. 
ra Zniżka e radosna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Turcyi; zwyżka 775 do 770 
w zatoce Biskajskiej; zniżka drugorzędna utwe- 
rzyła się na wyspach Szetlandzkich. , 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 764 mm. 

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 16, do godziny 12 w po- 
łudnie dnia 17 kwietnia 1891 r. Wiatr bę- 
dzie co do kierunku zmienny z północnej strony, 
co do siły słaby (1—2), średnia temperatura 
doby pozostanie --1 070, stan nieba będzie 
zmienny a względna wilgotność powietrza po- 
zostanie około 75 pre.; opad: deszcz nieznaczny. 

— Wspaniałą rozetę kamienną w 
laskowaniu wielkiego okna irontowego W ko- 
ściele N. P. Maryi w Krakowie odsłonięto przed- 
wczoraj. Rozety takiej nie posiadało nigdy to 
okno; jest to zatem dopełnienie w duchu stylu 
gotyckiego, które będzie wielką ozdobą facyaty 
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kościoła. Pięknie skomponowana i wybornie 


wykonana robota kamieniarska jest ostatniem | wynalezione dopiero na początku XVII stulecia, 
lecz już od lat 400 znane były instrumenta po- 
dobne do nich, a zwane klawikordami, harfikor- 
dami, szpinetami i klawicymbałami. Harfikordy, 
które w wieku XVI i XVII cieszyły się wiel- 
kiem powodzeniem, pochodziły z fabryki domu 
Rickers w Antwerpii Udoskonalili je: Niemiec 
Jakób Kirchmann i Szwajcar Burkhardt Tschudi, 
lecz kto wynalazł fortepiany i kiedy, niewiado- 
mo napewne. Jedni twierdzą, iż w r. 1714 pe- 
drudzy 
przypisują tę zasługę Niemeowi Schröter; inni 
jeszcze angielskiemu mnichowi Ojeu Ward, który 
| na początku zeszłego stulecia przemieszkiwał 
w Rzymie. Pierwszy fortepian z długim ogonem 
pojawił się w r. 1769 i był dziełem Holendra, 


dziełem, wyszłem z prazowni przedwcześnie 
tragiczną Śmiercią zabranego z tego Świata, 
rzeźbiarza krakowskiego Chrośnikiewicza. 


— Przywilej z przed wieków. W so- 
botę, w przeddzień niedzieli palmowej, Jan Bre- 
sca z San Remo, na mocy przywileju, datują- 
cego się z końca XVI stulecia, przesłał Ojeu 
św. palmę przedziwnej roboty. Zródło przywile- 
jn tego do najciekawszych należy. Działo się 
w dniu 10 września 1586 r.; na placu św. 
Piotra w Rzymie ruch panował niezwykły, u- 
stawiono właśnie na nim słynny obelisk, ozdo 
bę niegdyś cyrku Kaliguli i Nerona. Aby przy 
operacji tej, niezmiernego wymagającej wysiłku 
a grożącej w razie nieudania się śmiercią se- 
tkom robotników, dokładnie słyszeć można było 
rozkazów architekta Fontany, Papież Sykstus V. 
pod karą śmierci zabronił komukolwiekbądź z 
pomiędzy licznych widzów słowem bodaj prze- 
rywać rmilezenie. Oddział zbirów, rozrzueony 
wśród tłumu pod przewodnictwem kata, pilno- 
wał ścisłego spełnienia zakazu papiezkiego. Po- 
ruszono wszystkie windy i olbrzym począł uno- 
sić się w górę, gdy z przerażeniem zauważono, 
że wyschnięte liny groziły pęknięciem.  Kieru- 
jący robotami potracili głowy, lada chwila spo- 
dziewać się należało strasznej katastrofy, Wtem 
nagle z tłumu, milezącego jak grób, zawołał 
ktoś: „Agua alle funi“ (wody na sznury). Ra- 
da ta uratowała położenie, a dał ją Wilhelm 
Bresea, rodem z San Remo, marynarz. Za do- 
brą radę, przytomność umysłu i odwagę Sy- 
kstus V. obdarzył Bresea i rodzinę jego na wie- 
czne czasy przywilejem dostarczania w dzień 
niedzieli palmowej palm do kaplicy papiezkiej. 

— Biedny Pietro. Ktokolwiek bywał 
w Rzymie, widywał pod bazyliką św. Piotra 
małego, chudego i starego żebraka, imieniem 
Pietro. Umarł on obecnie w 91 roku życia i 
umarł sporządziwszy testament, którym przeka- 


— 0 fortepianach. Fortepiany zostały | chwili role się zmieniły, artystka zaczęła roz- 


wien Florentezyk, Dominik Christofali; 


Americusa Lackers. 


— Pożar teatru. ZChicago telegrafują: 
Spłonął tu dnia 14 b. m. teatr widowisk eks- 
Publiczność ocalił 
polieyant, grożąc strzelaniem na wypadek, gdy- 
by się tłoczyć zaczęła. Pożar rozszerzył się na 
inne zabudowania, skutkiem czego spłonęła cała 


centrycznych „Haymarket“. 


ulica. 


— Clekawy połów. Jeden z rybaków 
nadreńskich pod m. Ersteinem, przy łowieniu 
ryb, wydobył siecią kollekcyę kosztowności i 
broni, wśród której między innemi była szabla, 
pochodząca z XI stulecia. Rękojeść szabli po- 
złacana i nabijana srebrem ; na klindze stempel 
nienaruszony, mimo 800-letniego leżenia broni 
w mule rzecznym. Znalezione przez rybaka 
przedmioty, jak donosi JIłalie, rozkupili wnet 


miłośnicy starożytności za wysoką cenę. 


— Zima w Azyi. W skutek długiej i 
bardzo ostrej zimy, w samej tylko oazie merw- 
skiej padło przeszło 60.000 owiec. W Turkie- 
stanie afgańskim padaly owce również w liczbie 


niezwykle wielkiej 


— Sztuczne jezłoro w Egipcie. Hi- 


dawać między publiczność otrzymane przed 
chwilą bukiety, rzucając takowe do orkiestry i 
krzeseł, gdzie z entuzyazmem je w lot chwyta- 
no jako miłą pamiątkę. Jednym słowem było 
to rozczulające pożegnanie. Po skończonej ope- 
rze publiczność wywołała ją jeszcze kilka razy 
nie mogąc rozstać się z ulubioną i tak wielce 
popularną artystką, którą i my na tem miejscu 
żegnamy serdecznem i pełnem nadziei „Do wi- 
dzenia!* Życząc jej dalszych i nowych nad Du- 
najem i Tamizą tryumfów. 

Wezoraj panna Russel spiewała Giocondę 
jeszcze piękniej, i grała ją, o ile to możliwe, 
jeszcze bardziej dramatycznie i namiętnie, pra- 
gnąc, aby ta przepyszna, płomienna i tak pla- 
styczna postać wyryła się na długo w pamięci 
publiczności lwowskiej. 

Całe zresztą przedstawienie wypadło zna- 
komicie. Pan Warmuth, który cieszy się u nas 
wielkiem i zasłużonem uznaniem, był bardzo 
przy głosie. Panna Heller wydobywała do głę- 
bi wzruszające, przepiękne akcenta. Szkoda tyl- 
ko, że gra jej nie stoi na wysokości spiewu; 
pragnęlibyśmy także zachowania pewnej miary, 
bez której nie ma skończonej doskonałości ar- 
tystycznej kreacyi; pod tym względem panna 
Helier może brać przykład z panny Russel, 
która tak szczęśliwie umie unikać przesady. W 
ogóle w operze lepiej nie grać, niż źle grać. 
P. Chodakowski grał i spiewał znakomicie. 
O balecie wolimy nie wspominać, nie wieleby 
straciła publiczność, gdyby go całkiem nie 
było ! 

Dzisiaj rozpoczyna się nowa edycya se- 
zonu operowego, niestety bez panny Russell, 
która dzisiaj wyjeżdża do Pesztu, a ztamtąd do 
Londynu. Jeszcze raz: „Farewell“, 


O temże przedstawieniu pisze nasz zwykły 
sprawozdawca muzyczny. 
(n) Opera. Wczorajszy występ p. Elli 


storycy czynią częste wzmianki o olbrzymiem 
sztucznem jeziorze, które służyło Egiptowi za 
rezerwoar. Herodot zwłaszcza opowiada, iż je- 
zioro to miało 660 kilometrów obwodu i 80 
metrów głębokości i że łączyło się z Nilem przy 
pomocy konału. Otóż pewien inżynier amerykań- 


zuje cały swój majątek 850.000 franków wyno- 
szący, 8 zaszyby w sienniku, ślepej żebraczce 
Angeliee Valquerino, która sąsiadowała z nim 
pod bazyliką. Wdzięczność tę okazał jej Pietro 
dlatego, że sąsiadka mając go za człowieka bar- 


Russel był ostatnim — tym razem ostatnim na 
prawdę, W  międzyaktach sypały się więc 
kwiaty, brawa i oklaski w zdwojonej niż zwykle 
ilości. Pożegnanie to złożyło nowe dowody, jak 
sympatyczna diwa wiele ma we Lwowie zwo- 


dzo ubogiego, dzieliła się z nim nieraz pieniędz- 
mi, które w ciągu dnia użebrała. 


-- Księżna Maryanna Bonaparte, 
żona księcia Lucyana, zmarła w Ajaccio w dniu 
17 z. m. Urodzona we Florcncyi w 1811 r., 
była córką rzeźbiarza Conchetti i odznaczała 
się wielką urodą, którą olśniony książę Lucyan, 
pojął ją za małżonkę. Ośmnaście lat przeżyli 
z sobą, ale pożycie było nierówne i książę wy- 
stąpił z żądaniem unieważnienia małżeństwa, 
obowiązujące się jednocześnie wypłacić księżnie 
znaczną sumę, byle zmieniła nazwisko. Nie przy- 
jęła tego warunku księżna Lucyanowa, moty- 
wując odmowę tem, że nazwisko wielkiego czło- 
wieka, jakie przypadło jej w udziale, większe 
ma dla niej znaczenie, niż największa fortuna. 

Księżna zamieszkiwała w Ajaccio drugie 
piętro domu, w którym urodził się Napoleon i 
tam już całe życie pozostała, tam umarła we 
wtorek. 

Książę Lucyan płacił żonie stałą rentę 
w kwocie 6.000 franków rocznie. Cesarzowa 
Eugenia dopłacała 3.000. To stanowiło jej u- 
trzymanie. Książę, o dwa lata młodszy od swej 
żony, mieszka w Anglii. Jest on najstarszym 
z czterech synów Lucyana księcia Canino, je- 
dnego z braci Napoleona I. Zajmował się lite- 
raturą i poezyą. Napisał nawet średniej warto- 


Delty. 


go Towarzystwa 


wstęp wolny. 


Notatki Iióracko-ArlySiyCZNE. 


przedstawienie 
„Gioconde“. 


ski twierdzi, iż odnalazł miejsce po tym zbior- 
niku na południo-zachód od Fayum. Uwiado- 
miony otem odkryciu dyrektor robót publicznych 
w Egipcie, zamierza podobno przywrócić kanał, 
któryby napełnił ten olbrzymi rezerwoar wodą. 
Może on jej zawrzeć niemniej jak 6 miliardów 
metrów kubicznych, eo służyłoby do zroszenia 


— Nieustającz wystawa zjednoczone- 
przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et, w dni powszednie 30 et. Dla członków 


e OENE NOAA. ZEP ERA E WOODROW Y EZ ZERO A De 


(s) Z teatru. W przepełnionym od góry 
do dołu teatrze odbyło się wczoraj pożegnalne 
panny Elly Russel. Dawano 
Całe przedstawienie od początku 
do końca było jednem nieprzerwanem pasmem 


SCi rzecz o pieśniach baków i parę rozpraw fi- 


lologicznych. 


— Trójką koni z Samary do Pa- 
ryża. Korespondent paryski Nowosti przyta- 
Cza Szereg szczegółów o rezultacie podróży p. 
Ennatskiego, który trójką koni przyjechał z Sa- 
mary do Paryża, Oprócz modnego dziś sportu, 
P. En. miał jeszcze inny cel realniejszy: wy- 
granie znacznego zakładu (20.000 rubli), jaki 


stanął pomiędzy nim a jednym z bogatycł 
gocyantów z 7 jednym z bogatych ne 


korespondent — wygra? zakład kaut la main, 
przejechał 


zwyczajnych przeszkód, jak 
kucie koni, formalność 
nicach Rossyi do p. 
się agenci negoe 
dzenia, o ile ściśle zachowywane są warunki 
zakładu. Po przejechaniu granicy rossyjskiej 
naprzeciw miasteczka Herby na Szłąsku, p. E. 
skierował się przez Wrocław, Drezno na Metz, 
Pont-à-Mousson, Coulommiers i Paryż. Prze- 
strzeń od granicy p. E. przebył w ciągu 80 
dni. Na Szląsku i w Saksonii przyjmowano 
sportmana bardzo gościnnie; w Turyngii tylko 
zdarzyło się małe zajście pomiędzy  woźni- 
cą wózka i ludnością. We Francji przyjmo- 
wano go wszędzie otwartemi rękoma. Francu- 
zom imponowała zwłaszcza szybkość jazdy. Trój- 
ka koni nawet po 50-ciu wiorstach odbytej dro- 
gi z łatwością wyprzedzała konie huzarów fran- 
euskich i welocypedystów. Największy dystans 
w ciągu dnia zrobił p. E. w granicach Rossyi, 
a mianowicie 160 wiorst (na kołach). Za gra- 
nicą wypadło raz od 9 tej rano do 11-tej wie- 
czorem zrobić 140 wiorst (z tych 50 pod gó- 
rę). Średnio wypadało dziennie około 60 wiorst, 
licząc od godziny 9 rano do 6 po południu, 


kwietnia 1891 roku. 


choroba pana E., 


Glasgowa. Pan Ennatski -— pisze 


bowiem 4.500 wiorst z górą od Sa- 
mary do Paryża, zamiast w 80 w 77 dni. Wła- 
ściwie podróż trwała 110 dni, z powodu nad- 


i pasportowe it. d. W gra- 
E. kilkakrotnie zgłaszali 
yanta angielskiego w celu spraw- 


tygodniowego we Lwowie pobytu. 


cennemi pamiątkami. 


mały złoty medalik, na którym z jednej strony 
wyryta hrabiowska korona z monogramem E. F., 
z drugiej zaś emaliowany aniołek z napisem : 
Il pense à une étoile. Scena na chwilę zamieniła 
się W czarodziejski wonny ogród, tyle tam było 
kwiatów i zieloności. I tak, olbrzymi róg obfito- 
ści z szarfami z napisem: To the most char- 
ming Cleveland girl (najpiękniejszej dziewczyn- 
ce z Olevelandu), dalej bukiety od pana War- 
mutha, od dyrekcyi teatru z napisem: „Zmako- 
mitej artystce". Kosz z napisem: Farewell but 
mot for ever (Bywaj zdrowa ale nie na zawsze), 
dalej bukiet ze wstążkami zasianemi gwiazda- 
mi itd. itd. Ale na tem nie koniec; po akcie 
trzecim odbyła się druga część owacyi; wtedy 
wręczono pannie Russel cenny dar, a mianowi- 
cie artystycznie wykonany srebrny wieniec na 
poduszce aksamitnej; na liściach wicúca wyry- 
te są tytuły oper, w krórych artystka występo- 
wała we Lwowie, oraz nazwiska afiarujących. 
Równocześnie z lóż, krzeseł, parteru i galeryi 
posypał się grad małych bukietów, które pa- 
dały u stóp wzruszonej artystki jako hołd sym- 


patyi i uznania. Panna Russel dziękowała z 
tym nieporównanym wdziękiem, którym podbija 
wszystkie serca na obu półkulach Świata. Po 


owacyj i tryumfów, świadczących, jaką sympa- 
tyę zdobyła sobie panna Russel podczas kilko- 
Po pierw- 
szym zaraz akcie przy podniesionej kurtynie 
wśród burzy grzmiących oklasków i gorących 
okrzyków podawano artystee z orkiestry prze- 
różne dary. Były tam przepyszne arcydzieła sztu- 
ki ogrodniczej, oraz trwalsze upominki będące 
W pierwszym rzędzie 
taca oprawna we fiołki, ozdobiona prześlicznemi 
akwarelami, przedstawiającemi widoki Lwowa, 
pędzla Michała Sozańskiego (dar pani Namiest- 
nikowej hr. Badeniowej), dalej bogata branso- 
letka ze wspaniałym szafirem, oprawnym w bry- 
lanty; przy niej znajdował się przyczepiony 


lenników — widocznie też i ona czuła się u- 
szczęśliwioną temi objawami uznania, bo wy- 
chodząc dziękować, miała zawsze uśmiech ży- 
wego zadowolenia na ustach... Mieliśmy też 
istotnie wesołe intermezzo wśród ponurej „Gio- 
condy*, gdy diwa kwiatami otrzymanemi z lóż, 
obdarzała orkiestrę i parter — dwa ostatnie 
jedynie bukiety zachowując dla siebie... 

Dawano „Giocondę* -— tym razem lepiej 
niż pierwszym, o którym pisaliśmy. Gdyby nie 
orkiestra, po większej części niedomagająca, to 
całość byłaby istotnie bardzo zadawalającą. P. 
Warmuth coraz więcej zyskuje sobie sympatyi 
u nas — sam też ciągle jeszcze nabiera wię- 
kszej swobody i coraz bardziej zżywa się z tu- 
tejszą sceną i publicznością. Piękny głos jego 
używany obecnie poprawniej niż z początku, z 
większą pewnością swego oparcia i jak się 
zdaje z lepszem obliczeniem się z akustyką 
sali — robi wrażenie bardzo dobre i sprowa- 
dza nawet wiele chwil prawdziwie artystycz- 
nych. Panna Hellerówna znowu rozwinęła w 
całym blasku swój Świetny mezzosopran — 
wczoraj zauważaliśmy nawet, iż nóty wysokie 
(czasami u niej niepewne) brzmiały czysto i 
zdradzały, iż artystka więcej obecnie myśli o 
daniu im lepszej podstawy Widać, że nawet 
w czasie karyery, dobrze o dawnych nauczy- 
cieli napowrót zawadzić,... Bohaterka wieczoru, 
p. Russel, tworzy, jak wiadomo, doskonałą 
kreacyę sceniczną z „Giocondy*. Dość powie- 
dzieć, że interesuje ona widza przez cały czas 
w wysokim stopniu, mimo, że pod względem 
wokalnym partya w wielu miejscach nie jest 
korzystną dla głosu sympatycznej primadonny. 
Giocondę pojmuje p. Russel jako postać namię- 
tną, pełną ognia i tak ją chciał mieć kompo- 
zytor, tak też ją interpretują włoskie spiewa- 
caki — że sprzeczność ztąd powstaje w samym 
dramacie, to już jego wina.... 

W przedstawieniu wczorajszem na bar- 
dzo poehlebną wzmiankę zasługują: p. Kaspro- 
wiczowa, p. Jeromin, tudzież p. Chodakowski. 
Ten ostatni jest jako Barnaba pod każdym 
względem doskonały, 


Repertoar teatralny. Dziś, we czwar- 
tek, „Aida“, pierwszy gościnny występ panny 
Maryi Pawlików i gościnny występ panny Mi- 
ry Heller i pp. Warmutba, Chodakowskiego i 
Jeromina. — Jutro po raz pierwszy „Szalony 
pomysł“, krotochwila w 4 aktach Laufsa w 
przeróbce Śliwińskiego. 


Panna Marya Pawlików, wystąpi dziś, 
po dłuższej przerwie, — na scenie naszej w 
„Aidzie”, o czem z prawdziwą przyjemnością 
zawiadamiamy liczne grono wielbicieli talentu 
tej zasłużonej artystki. Niemal cała opera spie- 
waną będzie po polsku. 


„Szalony pomysł“, krotochwila Laufs'a 
ujrzy na naszej scenie jutro Światło kinkietów. 
W Niemczech doznaje ona wielkiego powodze- 
nia, a w Warszawie od 3 miesięcy nie schodzi 
z repertuaru. — U nas utwor ten danym bę- 


dzie w przeróbce J. Śliwińskiego, reżysera tea- 
trów warszawskich. 


Muzenm Zakładu nar. im. Ossoliń- 
skieh otrzymało temi dniami w darze, dzięki 
obywatelskiemu poczuciu rodziny pp. Bobdanów, 
portrety olejne: Juliusza Słowackiego, wykonany 
w Dreźnie 1881 r., — jego ojca, Euzebiusza, 
profesora szkoły krzemienieckiej, a nastepnie 
Uniwersytetu Wileńskiego, wykonany w Krze- 
mieńcu, — jego matki, z domu Januszewskiej,— 
jej drugiego męża, dr. Becu, wykonany w Wil- 
nie i kilku osób z jej rodziny. Nadto, portret 
Jana Pawła Woronicza, prymasa Królestwa Pol- 
skiego, autora Sybilli i hymnów i portret 
Karola Szajnochy, znakomitego historyka z lat 
jego rałodszych. 


Z Akademii Umiejętności. Komisya 
historyczna odbyła dnia 9 b. m. posiedzenie, 
na którem p. Lepszy zwrócił uwagę na wydane 
w Frankfurcie nad Menem, jako manuskrypt, 
dzieło ks. Jana Schulza: „Der bizantinische 
Zellenschmelz*. Rzuca ono nowe światło na 
dzieje i technikę emalii komórkowej, oraz wy- 
kazuje wpływ emalii na sztukę iluminatorską 
miniaturzystów bizantyńskich. Dzieło zostało 
wydane nakładem i z moralnem poparciem p. 
Swenigorodzkiego, właściciela rozgłośnego zbioru 
emalij bizantyńskich. 

P. Lepszy, dodatkowo do odczytanej na 
jednem z poprzednich posiedzeń pracy o minia- 
turach kodeksu Baltazara Behema w Bibliotece 
Jagiell., przedstawił facsimilowane wydanie poe- 
matu Sebastyana Brandta p. t. „Das Narren- 
schif“ z drzeworytami, które mają być dziełem 
Marcina Schongauera. Uderzające analogie wielu 
miniatur z kodeksu Behema do tych drzewory- 
tów, zdają się popierać zdanie prelegenta o nie- 
polskiem pochodzeniu miniatur, tudzież dalsze 
przypuszczenie, że mógł je malować Hans Sues 
v. Kulmbach, autor obrazów, przechowanych w 
Krakowie, który prawdopodobnie pracował w 
tem mieście, i który, według zdania znawców, 
malował nieraz według rycin Schongauera. 

P., Łuszczkiewiez odczytał kilka ustępów 
urzędowego sprawozdania z wycieczki naukowo- 
artystycznej, odbytej w czasie wakacyj z uczniami 
krak, Szkoły sztuk pięknych w okolice Krosna, 
Sanoka, Rymanowa, Dobromila, objaśniając opisy 
licznemi przez uczniów zdjętemi z zabytków da- 
wnej sztuki rysunkami. 


(L. T.) Nakładem Gebethnera i Wolfa 
w Warszawie wyszła świeżo książka L. Jeni- 
kego „Stefan Czarniecki, urywek historyezny*. 
Praca ta, zasłużonego pisarza tem Żżywsze bu- 
dzi zajęcie, że oprócz M. Krajewskiego (Życie 
Stef. Czarnieckiego. Lipsk 1837), żaden z histo- 
ryków naszych nie zajął się opracowaniem w 
całości żywota i spraw tego męża żelaznego 
prawdziwie hartu, co nie wyrósł ani z soli, ani 
z roli, tylko z tego, co go bolało, a jest jedną z 
najsympatyczniejszych postaci w smutnych cza- 
sach panowania Jana Kazimierza. Nie jest to 
rzecz nowa, lecz tylko uzupełnienie i przerobie- 
nie dawnej rozprawki, drukowanej już przed 
trzydziestu kilku laty w „Księdze świata*, ale 
uzupełnienie dokonane z wielką starannością. 


Autor zebrał bowiem nie tylko wszystkie szcze- | 


góły, jakie znalazł we współczesnych źródłach 
drukiem ogłoszonych i w nowszych opracowa- 
niach, lecz korzystał nadto z materyałów archi- 
walnych, z autografów i rękopisów bibliotek: 
Jagiellońskiej, ks. Czartoryskich, Kórniekiej i 
Ossolińskich. Dzięki tak skrzętnej pracy, uro- 
sła dawna rozprawka w obszerną monografię, 
obejmującą 168 stron druku, która ma rzetelną 
wartość historyczną i wzbogaca wiadomości na- 
sze o Czarnieckim kilku nieznanemi szcezegóła- 
mi. Wiążąc działanie swego bohatera z tokiem 
dziejów ówezesnych, kreśli autor w ogólnych 
zarysach pogląd na cały ten krwawy okres, w 
którym Czarniecki był jednym z najczynniej- 
szych aktorów, a kreśli go z należytą znajomo- 
ścią rzeczy, chociaż — jak sam wyznaje — nie 
jest historykiem z zawodu. Nadmienić też mu- 
simy z uznaniem dla nakładców, że wydanie 
odznacza się starannością i ozdobione jest. wi- 
zerunkiem Czarnieckiego i pomnika jego w Ty- 
kocinie. 


„Dniewnik Warszawski“ odwołuje 
podaną przez się wiadomość, że kwestya nieod- 
nowienia kontraktu z p Myszugą została zde- 
cydowana przez dyrekcyę teatrów. Dotąd mowy 
jeszcze o tem nie było, jak również o angażo- 
waniu do opery warszawskiej Ohodakowskiego. 
Pertraktacye z Warmuthem przerwane zostały 
„z powodu niemożliwych do przyjęcia warun- 
ków, stawianych przez tego spiewaka*. 


Przewodnika gimnastycznego „So- 
kół" (organ Towarzystwa gimnastycznego) opu- 
icit prasę nr. 4 z kwietnia b. r. Treść: Ro- 
forma. — Cwiczenia publiczne uczniów Sokoła 
lwowskiego. Zarys ćwiczeń na drążku 
(e. d.) — Sprawy Towarzystw gimnastycznych 
polskich. -— Sprawy szkolne. 


Listy litoracko-artystyczne 


z Warszawy. 


(Jeszcze powieści. -- Klemens Junosza. — 

Wieś, żydzi w powieści. — Nowele Juliana 

Łętowskiego. —  Kosiakiewicz. — Gawale- 

wicz. — Pośmiertna powieść Grudzińskiego. — 
Artyści i małżeństwo.) 


(Dokończenie,) 


Niezmiernie sympatyczny ten Jakóbek 
w noweli Łętowskiego, p. t.: „Konkurencja* 
(ze zbiorku: „Na Bożym Swiecie“). Patryar- 
cha domu Kapłanów , wycofany z interesów, 
pędzi cichy żywot kontemplacyjny. Wśród 
ksiąg świętych i własnych myśli, nie mają- 
cych nie wspólnego z handlem, przygotowuje 
się w skupieniu duszy do ostatniej drogi 
śmiertelnika. W około niego pracują synowie, 
córki i dzieci ich. On, chociaż nie mięsza 
się już do spraw tej ziemi, wie jednak 
o wszystkiem, i zabiera w razie potrzeby 
głos, któremu się wszyscy bez szemrania 
poddają. Albowiem mądrość trzyma się bia- 
łych bród i białych włosów. 

Ojciec gniewa się na Nuchimka że 
nie umie ważyć pieprzu a brzydzi się śle- 
dziami. Gorliwy handlarz byłby się pastwił 
nad chłopeem, gdyby nie dziad. Stary Jakób, 
porozmawiawszy z wnukiem, zajrzał od razu 
w głąb jego duszy, więc zrozumiał , że Nu- 
chim nie będzie nigdy dobrym kupcem. 

-- On będzie się uczył — zawyroko- 
wał ku ogólnemu zdziwieniu całej rodziny — 
on będzie sobie mądrość kupował. 

Nuchim kupował sobie po świecie mą- 
drość za pieniądze dziadka, ale w miarę jak 
mu wiedzy przybywało. tracił zdrowie. Znu- 
żony Śmiertelnie, złamany, wrócił po latach 
wielu pod dach rodzinny, aby umrzeć, jak 
oświadczyli lekarze. 

Z tkliwością niewiasty maluje Łętow- 
ski miłość, którą rodzina otacza chorego rebe. 
Dziad, ojciec, matka , siostry. chcą osłodzić 
ostatnie chwile młodego uczonego. 

Ale Nuchim nie umarł. Młodość, po 


wietrze rodzinne i miłość, wróciły mu 
zdrowie. 
Krytyk, któryby był bezwzględnym 


zwolennikiem metody realistycznej. nie wie- 
działby, co począć z opowieścią Łętowskiego, 
bo nie ma w niej nie z tego, co zwykł uwa- 
żać za dobre. 

Braknie w „Konkurencyi* drobiazgowej 
obserwacyi, owych, tak dziś przez młodszych 
beletrystów ulubionych „szczegółów“, braknie 
dyalogu charakterystycznego , tła, „dokumen- 
tów“, słowem , wszystkiego, co ma wytwa- 
rzać „prawdę“. 

A mimo to przekonywają żydzi Łętow- 
skiego, że są prawdziwi. Naszkicowani lek- 
kiemi liniami, zaledwo w konturach, wystę- 
pują plastycznie. Widzimy ich, słyszymy i 
kochamy. 

Nowy to dowód, że nie potrzeba być 
wcale realistą w rozumieniu dzisiejszem, aby 
wytworzyć złudzenia artystyczne. I poezya 
jest prawdą, tak samo, jak proza powszednia, 
chociaż nie tak pospolitą. 

Rzecz szczególna , że właśnie Łętowski 
wrócił do rodzaju, który stracił doszczętnie 


À. 


Ale obserwacye są tylko materyałem, 
z którego powieściopisarz buduje, jak archi- 
tekt z cegieł i kamieni. Ten materyał trzeba 
umieć właściwie ustawić, aby powstała z niego 
całość harmonijna i piękna. 

„ Połączenie pojedyńczych części ułatwiają 
sobie beletryści za pomocą romansu, który 
odgrywa w dziełach sztuki rolę cementu. 

I w powieści Kosiakiewicza kocha się 
młody inżynier Piasecki nasamprzód we 
wszystkich kobietach, następnia w jednej, 
w cichej Janinie, która go ostatecznie do stóp 
swoich kładzie. 

Jest więc w „Przy budowie kolei“ 
wszystko, bo: tło, szczegóły i romans, a mi- 
mo to nie zasługuje powieść na uznanie. Bra- 
knie jej tylko rzeczy jednej, ale zato najwa- 
żniejszej, mianowicie kompozycji. 

. Autor drobnych szkiców i obrazków nie 
umie sobie jeszcze radzić z materyałem bo- 
gatszym. Wczorajszy nowelista, dla którego 
wystarczał jeden moment, jeden rys, poświęca 
zbyt wiele uwagi epizodom, które przerywają 
zanadto często nić przewodnią bajki. Ztąd 
nużąca rozwlekłość akcyi, wracanie do tych 
samych sytuacyj, odbieganie od przedmiotu. 

Gdyby powieść p. t. „Przy budowie kolei“ 
była pierwszym utworem Kosiakiewicza, nie 
przykładałoby się oczywiście do niej miary 
tak surowej. Ale Kosiakiewicz nie jest już 
nowicyuszem, był bowiem nawet „gwiazdą* 
przez jakiś czas, gwiazdą, błyszczącą jasno, 
zdaniem przyjaciół, przeto stracił prawo do 
pobłażliwości. 

_ Ma się rozumieć, że jedna mniej udatna 
powieść, nie mówi nie o przyszłości autora, 
który ma jeszcze przed sobą długie lata roz- 
woju. Co dziś nie jest, może nastąpić jutro, 
pojutrze, zwłaszcza , gdy ktoś, jak Kosiakie- 
wicz, zrozumiał, że trudno być beletrystą 
w szerszym stylu, bez szerszej wiedzy litera- 
ckiej i bez bogatszego zapasu wrażeń. Chociaż 
go zrobiono „gwiazdą“, udał się do Genewy, 
do Uniwersytetu, aby zdobyć, czego mu oko- 
liczności w czasie właściwym nie dały. 

„, „Nie tak wygodnie i równo, jak Kosia- 
kiewiezowi, słała się droga Maryanowi Ga- 
walewiczowi, którego ostatnia powieść p. t. 
„Drugie pokolenie* postawiła w pierwszym 
szeregu autorów współczesnych. 

Gawalewicz ma po za sobą długie lata 
pracy dziennikarskiej i literackiej, a pracy 
Murzyna. Należy on do najpracowitszych pi: 
sarzów chwili obecnej, i 

_ Jako dziennikarz literacki (recenzent, 
felietonista i t. d) wydaje z siebie corocznie 
kilkadziesiąt tysięcy wierszy, które toną w 
paszczy zawsze głoduej prasy. Oprócz tego 
zajmuje zwykle jakieś stanowisko redaktorskie. 

Tak rozległa działalność służy rzadko 
rozwijaniu się talentu twórczego. Dziennikar- 
stwo pochłonęło i pochłania ciągle zdolności 
literackie. 

_ Gawalewiez, chociaż bywał od pierwszej 
chwili swojej karyery pisarskiej więcej od iu- 
nych, obarczony „robotą“, nie dał się mimo 
to zetrzeć, pożreć przez molocha gazeciar 
skiego, opierając się mu skutecznie. 

Redaktor, recenzent i felietonista wy- 
dawał od czasu do czasu zbiorek poezyj, no- 
wel, lub wystawiał jednodniówki na scenach 
krajowych. 

Były to zrazu drobiazgi, tylko zręczne, 
udatne, ładniuchne, z każdym jednak rokiem 
rósł, rozrzerzał się talent Gawalewicza, coraz 


kredyt u ostatniego pokolenia nowelistów, | wyrazistszy i pełniejszy. 


wzorujących się na techniee francuskiej, 


Już zbiorek jego nowel p. t. „Żona“ 


Wszakżeż to on należał w dawniejszych no- | zawiera kilka prawdziwych cacek artystycz- 


welach swoich („Nowocześni Bohaterowie") 
do najskrzętniejszych zbieraczów szczegółów, 
które zestawiał z niezwykłą zręcznością. 

Nie stracił nic na tej zmianie, stwo- 
rzył bowiem obrazek tak wonny i serdeczny, 
że nie powstydziłby się go żaden majster, 

Możeby nieźle było, gdyby poezya od- 
Świeżyła trochę literaturę piękną, która 
zaczyna więdnąć pod oschłem tchnieniem 
przesadnego realizmu. Zdawało się, że Ro- 
dziewiczówna dokona tej reformy. Tak przy-. 
najmniej wróżył jej „Dewajtis“. Ale fantazyę 
młodej autorki zaprowadziła  fantastyczność 
na manowce. I poezya nie może być samo- 
wolną kapryśnicą. 

Do realistów par ezcellence rależy Win- 
centy Kosiakiewicz, autor kilku tomików dro- 
bniejszych obrazków, które zdobyły sobie od 
razu szersze koło czytelników. Niezadowolony 
z szybkiego rozgłosu nowelisty, wydał obe- 
enie powieść szerszych rozmiarów p.t. „Przy 
budowie kolei“. 

Kosiakiewiez, samouczek jako literat, 
nie rozwijający się prawidłowo w szkołach i 
uniwersytetach, nie dojrzewający pod kierun- 
kiem profesorów, zawdzięcza wszystko swoim 
obserwacyom osobistym. Będąc przez dłuższy 
czas urzędnikiem przy kolei żelaznej, zna 
bardzo dobrze „szczegóły“, odnoszące się do 
budowy i zarządu dróg nowoczesnych, czego 
świadectwem jego powieść . 

Co mógł zrobić sumienny spostrzegacz, 
uczynił Kosiakiewicz. Opisał inżynierów i 
przedsiębiorców, ich pracę i zabawę”, naczel- 
ników stacyi i magazynierów, ich drobne 
ambicye i pospolite uciechy, odmalował do- 
kładnie roboty techniczne, słowem, dał pełny 
obraz ruchu, odbywającego się przy budowie 
kolei żelaznej. 


| 
| 


nych, a w powieściach („Filistry*, „Spękana 
dusza“ i t. d.) przejawił się umysł głębszy i 
kompozytor, ogarniający z łatwością bogatszy 
materyał. 

Co Gawalewicz zapowiadał od lat wielu, 
pokazał ostatecznie w „Drugiem pokoleniu“, 
w powieści dwutomowej, którą należy posta- 
wić na czele naszego dorobku beletrystycz- 
nego ostatniego sezonu. Jest to dzieło, za- 
sługujące ze wszech miar na uznanie, tak pod 
względem treści, jak formy. 

Obszerne streszczenie „Drugiego poko- 
lenia“ w waszej Gazecie uwalnia mnie od 
powtórzenia bajki. Wiadomo, że Gawalewicz 
wybrał sobie tym razem do studyów sfery 
przemysłowe, lecz nie żydowskie, tylko świat 
spolszczonych Niemców. 

Sfery te zna doskonale, w najdrobniej- 
szych szczegółach, rozumie je i maluje bez 
zarzutu. 4 

Aczkolwiek uważny spostrzegacz, czego 
świadectwem liczne, a prześliczne epizody, 
wplatające główną fabułę, Gawalewicz nie 
poświęca, zwyczajem najmłodszych bele- 
trystów, całości dla części. Komponując, ma 
zawsze na pamięci nić przewodnią, którą 
tylko za pomocą szczegółów ilustruje. Ztąd 
harmonia w budowie powieści, ztąd jednoli- 
litość układu. 

1 język, dawniej nieco zaniedbany, 
dziennikarski zabarwił się w „Drugiem po- 
koleniu*, nabrał siły i giętkości. 

Miejmy nadzieję, że „Drugie pokolenie*, 
jest początkiem szeregu dzieł dojrzałych Ga- 
walewicza. 

Takim Samym pracownikiem, jak Ga- 
walewicz, był jego kolega i przyjaciel, przed- 
wcześnie zgasły Stanisław (Grudziński. Wą- 
tlejszego zdrowia, nie wytrzymał nadmiernej 


„roboty“. Stargany suchotami, spoczął pod 
aiemią w kwiecie młodości, w chwili rozpo- 
czynającego się dopiero rozwoju. 

Pamięć na progu wieku męzkiego zmar- 
łego pisarza szanująca małżonka, pani Zofia 
Grudzińska, wydaje od czasu do czasu, w 
miarę możności, utwory, które zostały w tece 
nieboszczyka. Obecnie przybyła za jej stara- 
niem do spuścizny po Grudzińskim powieść 
p. t. „Zona artysty". 

Nowego tematu nie spotykamy w dziele 
Ś. p. Grudzińskiego. Stosunek artystów i li- 
teratów do żon, stosunek zwykle nie bardzo 
równy opracował już cały legion beletrystów. 

Wiadomo, że literaci i artyści nie po- 
siadają opinii dobrych mężów. Nie praktyczni 
w sprawach materyalnych, lekceważący mo- 
netę, fantastyczni, cheiwi ciągłe nowych wra- 
żeń, zmienni, raczej nerwowi, duszą się, mę- 
czą w ciasnych ramach pospolitych obowiąz- 
ków ogniska rodzinnego. 

Jest w tem mniemaniu nieco prawdy, 
wszakże czy tylko literaci i artyści bywają 
motylami? Doświadczenie pokazuje nam co- 
dziennie małżeństwa niezgodne, nieszczęśliwe 
it. d., nie mające nic wspólnego z światem 
artystycznym. Filistry i kupcy rozwodzą się, 
bałamucą, sieją łzy w cudzych gniazdach. 

Więc nie talent artystyczny jest wro- 
giem małżeństwa, lecz takie lub inne uspo- 
sobienie danej jednostki. 

Znamy bardzo dobrych mężów i troskli- 
wych ojców między literatami i artystami a 
patrzymy na rozterki w łonie rodzin, stoją- 
cych jak najdalej od sfer „fantastycznych*. 

Grudziński podzielał stary przesąd prze- 
ciw małżeństwom artystycznym. Jego Horscy 
(malarz) nie są szczęśliwi. 

Jechnice pośmiertnej powieści Grudziń- 
skiego możnaby niejedno zarzucić. Ponieważ 
jednak uwagi przyszłyby po niewczasie, by- 
łaby krytyka „Żony artysty“ trudem da- 
remnytu. 

Teodor Jeske- Chotński. 


-GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 15 kwietnia 1891. 


Lwów, pszenica 8'50 do 9%:—, żyto 
6:— do 6:70, jęczmień 6:— do 6:75, owies 
6— do 7%:—, rzepak 11-— do 1210, groch 


6:— do 10:75, wyka —— do —*—, lnianka 
—— do ——, koniczyna czerwona 42'— do 
52:—, biała —— do ——, szwedzka — — 


Tarnopol, pszenica 8'35 do 8:75, żyto 
5:90 do 6'45, jęczmień 5:25 do %:—, owies 
5:80 do 6:70, groch 6:— do 10—, wyka —* — 
do ——, rzepak 11:— do 12 —, lnianka —'— 
do —'—, koniczyna czerwona 41 — do 48*—, 
biała — — do ——, szwedzku —' — do ——, 

Podwołoczyska, pszenica 7:15 do 8:75, 
żyto 6:20 do 6:50, jęczmień 5:50 do 6'80, owies 
5:85 do 6:25, groch 6— do 10:50, wyka —'- 


do —*—, rzepak 11:25 do 11:75, Inianka —' — 
do —'—, koniczyna czerwona 41:— do 47—, 
biała —*— do-——, szwedzka —' — do ——, 


Jarosław, pszenica 8:65 do 9:10, żyto 
6— do 6:80, jęczmień 5:75 do 7:25, owies 
6:— do 7%:—, groch 6:80 do 9:75, wyka —' — 
do —*—, rzepak 11:25 do 12 30, lnianka —'—- 
do ——, koniczyna czerwona 42'-— do 52—, 
biała — — do — —, szwedzka —'— do ---*—. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Okowita gotowa za 10.000 litr. pr, 
loco Lwów —— do —'— zł. 

Chmiel —— do —'— zł. za 56 kilo, 
loco Lwów, nominalnie. 

Małe dowozy. Usposobienie dobre. 


Na wstawienie się lwowskiej izby 
handlowej i przemysłowej do dyrekcyi 
generalnej kolei Karola Ludwika o poczynienie 
niektórych ulg dla galicyjskiego handlu spiry- 
tusem, przyznała dyrekcya następujące uła- 
twienia : 

1. Obniżenie taryfy w drodze refakcyi w 
ruchu lokalnym, mianowicie dla Lwowa, na 
0:24 centa za 100klg. i jeden kilomtr. i nale- 
żytość manipulacyjną 4 zł. za wagon. 

2. Obliczenie należytości za transport pró- 
żnych beczek do napełniania spirytusem, od 
całego wagonu i przy odległości najmniej 125 
klm., — wedle istotnej wagi podług klasy C. 
taryfy lokalnej z 15 września 1886, o eo jednak 
strony osobno starać się mają. 

8. Przedłużenie terminu do napełniania 
obcych wagonów cysternowych z 48 godzin do 
4 dni. Należytość obliczoną za czas po upływie 
48 godzin, zwraca kołej po potrąceniu należy- 
tości regulaminowej dla obeych kolei za czaso- 
wy najem wagonów i przekroczenie terminu, o 
eo strony reklamować mają. 

4. Uwolnienie próżnych beczek do napeł- 
niania spirytusem od opłaty składowego przy- 
znane będzie warunkowo, a to tylko od wy- 


| || | i a 


5 


padku do wypadku, o ile w pewnych stacyach { w celu wprowadzenia dwuletniej służby woj- 


rozległość magazynów ułatwienie to dozwoli. | skowej. 
Uwołnienie od składowego wchodzi w zakres Podczas przedstawienia księgi aktów 
dyrekcyi ruchu. 

5. Za powrót próżnych wagonów cyster- 
nowych (własnych lub obcych) zamierza kolej 
Karola Ludwika opuścić 4 eenty z dotychcza- 
sowych 6 centów od osi i kilometra po potrą- 
ceniu własnych kosztów. Ulgę tę przyznaje tylko 
na wniesioną reklamacyę i tylko na swych ko- 
lejach lokalnych. 


pelacye w sprawie protektoratu nad Abisynią. 
P. Rudini oznajmił, że odpowie na to w cza- 
sie obrad nad kredytem, którego zażąda dla 


komisyi śledczej, delegowanej do Massawy. 


Według doniesień z Brukseli, prawica 

Izby poselskiej chce, pomimo zawartej ugody 

T a ze stronnictwem postępowem, odroczyć rewi- 

ae konstytucyi do przyszłej sesyi parlamen- 

OSTATNIA PO CATA tarnej, natomiast prezes gabinetu pragnąłby 

|sprawę tę jak najspieszniej załatwić. Gdy 

F - równie wiadomo, że prawica niechętnie przyj- 

WwW pierwszych dniach maja przybędzie | muje myśl wcielenia państwa Kongo, dla 

do Wiednia deputacya oficerów 18go bawar- | tego groził p. Beernaert, jak o tem wczoraj 

skiego pułku piechoty, aby złożyć Najjaśniej- | zawiadomiły depesze, postawieniem kwe- 

szemu Panu życzenia tego pułku, którego | styi zaufania dla gabinetu. 

właścicielem Jego Ces. Mość jest od 15g0 OE "WG i 

maja 1851 r., tedy lat czterdzieści. W fabrycznem mieście angielskiem, 

Najdost. Cerarzewiczowa - Wdowa Ste- | Bradford, przyszło w poniedziałek do groźnych 

fania, która obecnie przebywa w Nizzy, zło- | zaburzeń na głównym placu. Trwały tam od 


dyplomatycznych, zapowiedział Bovio inter- | 


Praga, 15 kwietnia. Komitet wy- 
; stawy ogłosił komunikat, który donosi, 
że Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik 
; otworzy wystawę w dniu 15 maja. 


| Ścią 
iNajj. Pana nie jest jeszcze stanowczo 
oznaczony. 

tiede::, 16 kwietnia. W Izbie 
deputowanych wniesiono interpelacyę 
w Sprawie urządzenia wiedeńskiej ko- 
lei miejskiej. i przeniesienia koszar. 
Deputowany Swoboda postawił wnio- 
sek o obowiązkowej państwowej ase- 
kuracyi bydła. Deputowany Schwab 
uczynił wniosek o uregulowanie stano- 
wiska i zakresu działania państwowej 
Izby obrachunkowej. Deputowany Der- 
schatta o wydanie pragmatyki służbo- 
wej dla urzędników. Deputowany Ja- 
ques w sprawie postępowania objekty- 


I c 


i Najj. Pan przyrzekł, że z pewno- ; 
zwiedzi wystawę. Ozas odwiedzin ` 


zyku polskim. Minister oświadczył 
w komisyi szkolnej, iż nie życzy so- 
bie zatrzymania nadal dotychczasowej 
„ustawy o szkołach ludowych. 


Berlin, 16 kwietnia. Reforma 
szkolna, za którą przemawiał cesarz na 
, konferencyi szkolnej, będzie odtąd prze- 
i prowadzona w szkołach kadeckich. Zna- 
jomość kraju rodzinnego będzie szcze- 
„gólnie uwzględnioną. 


| Berlin, 16 kwietnia. Parlament 
przyjął po dłuższej rozprawie i pomimo 
;opozycyi socyalnych demokratów para- 
i graf noweli przemysłowej, postanawia- 
Jacy urządzenie wydziałów robotniczych. 
Berlin, 16 kwietnia. Komisya 
parlamentarna uchwaliła, że prawo 
zakładania linij telegraficznych i tele- 
| fonicznych, tudzież wykonywania na 
(nich ruchu, przysługiwać ma wyłącznie 
państwu. 


ży dzisiaj wizytę królowej angielskiej w | dłuższego czasu zmowy, które w części ustały | wnego w przestępstwach prasowych, | 


Grasse. powrotem do pracy znacznego zastępu T0-|iuqzjeż w spra ie ; Belgrad, 16 kwietnia. Koła rza- 
Do Politik telegrafują : botników. To wywołało niezadowolenie i zgro- | prawie odszkodowania za | 5 } 


. . . . l | LJ 
Najdost. Arcyksiążę Karol Ludwik | madzenia na placach wbrew zakazowi wła- | niesłusznie odcierpiane kary. Deputo- | qye raag ig popa be uchwała 
przybędzie dnia 14 maja do Pragi, i otworzy į dzy. Wystąpiło więc wojsko i obecnie znaj- , wany Steinwender postawił wniosek, | 5 upczyny co do wyjazdu królowej Na- 
dnia 15 w imieniu Najj. Pana czeską wy- | duje się tam wielu pokaleczonych tak w rze- żądający zmiany ordynacyi przemysło- | talii wykonaną zostanie. O postanowie- 
wej, 1 założenia państwowej Izby sto- u tem nie zawiadomiono jednak je- 


stawe krajową, a dnia 18 czeską Akademię | szy robotniczej jak i pomiędzy służbą poli- 


umiejętności. 

Najdost. Arcyksiążę Albrecht przed- 
sięweźmie w pierwszych dniach przyszłego 
miesiąca, w towarzystwie szefa sztabu gene- 
ralnego barona Becka i 64 oficerów sztabu 
generalnego, wycieczkę wojskową na Mo- 
rawy. 


cyjną. Wiele osób aresztowano. 


Korespondent dziennika Temps miał 
rozmowę z Rygierem, który oświadczył, że 
stronnictwo staroczeskie nie umarło, a jego 
cały sztab, który tyle zrobił dla rozwoju na- 
rodowości czeskiej nie cofnął się jeszcze w 


i stan spoczynku. Lud czeski miał chwilę roz- 


Pomimo urzędowych zaprzeczeń, obstaje | eoryczenia. przeciw któremu na razie nie mo- 
DEO A AD po 5 RS 

Kreuz Ztg. przy tem, że rossyjskie uzbrojenia | żną było walczyć, ale się on opamięta i prze- 

przybierają bardzo poważny charakter. Prze- | kona, że ci, co tyle obiecują, nie będą w sta- 


niesienie 22giej dywizyi nad granicę galicyj- 
ską nie jest bynajmniej wykonaniem jakiegoś 
dawniejszego planu koncentracyi armii, lecz | 


według najnowszych wiadomości z Rossyi i! 
Wiednia, całkiem nowem, a zgoła nie umo- | 


tywowanem zarządzeniem. Przeniesienie 15go0 | 
korpusu z Kazania i 12 korpusu z Kaukazu | 
nad pruską i galicyjską granicę było wyko- : 
naniem dawniejszego planu i na tem powinno 
się było skończyć. Zaś nowe przeniesienie ' 
22 dywizyi z Nowogrodu jest tem bardziej : 


uderzającem, iż dokonanem zostało na wiosnę, | 
podczas gdy w regule podobne przeniesienia : 


nie dotrzymać. 


TALDGRANY CAZRTY LY 


OWSXIEJ 


Salerno, 16 kwietnia. Najj. Pani 
przybyła tu z Neapolu na yachcie Mi- 
ramare w najściślejszem invognito. Po 
zwiedzeniu miasta wyjechała Najj. Pani 


w jesieni po manewrach odbywać się zwykły. ' koleją dalej do Paestum 


ł 


Również Köln. Ztg. stwierdza, że Ros- į 


Wiedeń, 16 kwietnia. Wiener 


sya wykonywa ściśle dawniej już zręcznie | Zeitung ogłasza, że w skutek śmierci 


i pomnażania rezerwy. 


Do kilku dzienników niemieckich do- 
noszą, że naprężenie stosunków pomiędzy 


Serbią a Bułguryą znacznie się zaostrzyło. 


Starabułow utrzymuje bowiem, że major Ben- | 


derew kilka dni przed faktem zamordowania | kami 
Bełczowa bawił w Belgradzie, a na krótko | 
przed morderstwem konferował z emigrantem | 


opracowany plan obsadzenia granicy piegi w. księżnej Olgi zarządzoną Zosi, 


sześciodniowa żałoba Dworu. 
Wiedeń, 16 kwietnia. Wiener 

Zeitung ogłasza : Książę Jerzy Czar- 

toryski i hr. Erwin Nostitz-Rieneck, 

mianowani zostali dożywotnimi człon- 

lzby panów. 

Podkomorzy hrabia Teobald Ozer- 


bułgarskim Ryżewem, który wnet po tej kon- | Nin otrzymał godność tajnego radcy. 


ferencyi udał się nad granicę bułgarską i; 
tam aż do czasu zamachu zabawił. Korespon- | 
dent zapewnia dalej, że emigranci velengaoy | 
w Belgradzie okazują teraz niezwykły ue: 
chliwość. | 


Z powodu przyjęcia przez skupczynę Ye- ; 


$ 


zolucyi w sprawie uregulowania stosunku ro- | 


Wiedeń, 16 kwietnia. (Tel. pryw ) | 


Książę Jerzy Czartoryski, mianowany 
członkiem Izby Panów pożegnał się dzi- 
siaj z Kołem polskiem. 

Koło polskie wniesie dzisiaj do 
Izby wnioski w sprawie zaprowadze- 


dziców króla, otrzymują regenci, rząd i skup- ma podatku giełdowego tudzież w spra- 
czyna ze wszystkich stron kraju telegramy wię rewizyi ustawy o zarazach bydle- 


gratulacyjne, stwierdzające, 


Według rozporządzenia ministra skarbu, 
cały dochód z nowego podatku konsumcyjnego 


iż rczolucya tà c 


odpowiada interesom kraju i powadze tronu. | bydła do WESA 


i 


ych w celu zabezpieczenia wywozu 


| Wiedeń, 16 kwietnia. Na dzi- 


będzie przeznaczony wyłącznie na pokrycie ; siejszem posiedzeniu Izby deputowa- 


pożyczyki loteryjnej. 

O nowych ruchach na Krecie donosi 
korespondent Kółnische Zeitung z Kanei, co 
następuje: Komitet rewolucyjny 


| nych wybrany został JE. dr. Smolka 
1301 głosami 


| prezy dentem Izby. Pierwszym wicepre- 
w Atenach, | zydentem wybrany Ohlumecky, drugim 


od czasu ostatniego powstania na Krecie, | Kathrein. 


ciągle ruchliwy i czynny, wysłał w ubiegłym | 


(na 306 głosujących) 


Rząd wniósł projekt ustawy o prze- 


KE „ująć o 100 uzbrojonych dłużeniu prowiz } 
tygodniu do Krety około 1 ć Ay ! oryum budżetowego do 
Greków, którym udało się nocą w rozmaitych | końca r. 1891, E 


punktach wybrzeża północnego wylądować i | 
t a 
oH m wyborze z pierwszego ciała 
| wyborczego, 
tureckiego 1 wyspę | ciężył antisemita 
połączyć z krajem macierzystym, z Grecyą. | ciw 56. 

| W skutek omyłki przy pierwszem 
Zaszło | Skrutyniaum ogłoszono zwycięztwo kan- 


dotrzeć do gór sfakiockich. Wydali oni do 
ludności miejscowej odezwę, W której m 
dają, że przyszli, ażeby chrześciańską lud- 
ność uwolnić od jarzma 


Kilkuset uzbrojonych ma oczekiwać na Ce- 
rigo korzystnej sposobności, ażeby dostać się 
na Kretę i połączyć z powstańcami. } 
już kilka krwawych staré pomiędzy powstań- 
cami a żandarmami. Dżewad-basza zażądał 
z Konstantynopola posiłków, mianowicie ośm 
batalionów wojska, ażeby powstańców powy- 
szukiwać w ich kryjówkach. Jeśli się to nie 
uda, w takim razie należy obawiać się nowe- 
go powstania na wyspie. 

Włoska lzba deputowanych obradowała 
zaraz na pierwszem posiedzeniu nad ustawą 
wojskową. Deputowani skrajnej lewicy oka- 
zali tyle gorliwości dla wzmocnienia siły 
zbrojnej, iż podali osobny wniosek, wzywa- 
jący rząd, ażeby poczynił odpowiednie kroki 


DT : a 2 
Wiedeń, 16 kwietnia. Przy ści- 
w okręgu Hernals, zwy- 
57 głosami prze- 


| dydata liberalnego, eo dało powód do 
| wywołania skandalów, które jednak 
bez interweneyi policyi uciszone z0- 
stały. 

Ostateczny rezultat wyborów do 
rady miejskiej z rozszerzonego Wiednia 
jest taki, że wybrano 96 liberalnych i 
42 antisemitów. 

Wiedeń, 16 kwietnia. Ozłonek 
Izby panów, prezydent senatu Najwyż- 
szego Trybunału, Jan Wierzbicki, zmarł 


| wGZOraJ. 


| warzyszeń ; wreszcie deputowany Coro- 
inini wystąpił z wnioskiem o ustano- 
| wienie nieustającej komisyi dla Spraw 
nietykalności poselskiej. 

i Wpłynęły także przedłożenia rzą- 
dowe, a mianowicie w sprawie sprze- 
daży własności ruchomej za spłata ra- 
| tami, w sprawie hipotecznego wydzie- 
lenia kawałków gruntowych na użytek 
dróg publicznych, w sprawie urządze- 
nia sądownictwa w rozszerzonym Wie- 
dniu, w sprawie zmiany ustawy 0 zao- 
| patrzeniu wojskowych. 

| Sekretarz Izby podał do wiadomo- 
|Ści, że większą część wyborów uznano 
bez przeszkody za ważne, z wyjątkiem 
39, które przekazano komisyi legityma- 
| cyjnej, a mianowicie wybory pp. At- 
i temsa,  Barnreuthera , Baumgartnera, 
Blocha, Borcica, Borkowskiego, Bulata, 
Dapara, Dostala, Falkenhayna, Foreg- 
| gera, Fiirstla, Hackelberga, Haydena, 
Jędrzejowicza, Kleista, Krausa, Kusara, 
Leonhardiego, Marcheta , Masovcica, 
| Płażka, Poppera, Rizziego, Rogla, Ro- 
i senstocka, Scharschmida, Scheiera, Sei- 
| cherta, Slamy, Stirgka, Supuka, Vasa- 
|tyego, Vergottiniego, Wagnera, Wider- 
sperga, Wratislawa, Wurmbrandta i 
Zedtwitza. 

Prəga, 16 kwiętnia. Stowarzysze- 
nie akademickie „Karkonos* zostało 
rozwiązane, z powodu wydania do ro- 
botników sympatyzującej z nimi ode- 
zwy. 


preszburz, 16 kwietnia. Kon- 
went okręgowy ewangielików z tej 
strony Dunaju, obradujący nad obesła- 
niem Synodu, przybrał charakter na- 
der burzliwy. Obrady zakończyły się 
rozłamem w łonie okręgu kościelnego. 
Panslawistyczne  senioraty uchwaliły 
nie wysyłać wcale zastępców swoich 
do synodu; inne senioraty uchwaliły 
zaprotestować przeciw powyższej u- 
chwale i wysłać reprezentantów do sy- 
nodu. 

Geestemiiude, 16 kwietnia. Re- 
zultat wyborów do parlamentu w 64 
okręgach następujący: ks. Bismarck 
otrzymał 5945 głosów ,  wolnomyślny 
Adloff 2067, Prate (Welf) 2515, socya- 
lista Schmalfeld 3574 głosów. Z 27 
okręgów nie ma jeszcze rezultatu. 

Monachium, 16 kwietnia. Zaślu- 
biny księcia bawarskiego Alfonsa z księ- 
źniezką Ludwiką Alençon odbyły się 
przy udziale wszystkich członków kró- 
lewskiego i książęcego domu, tudzież 
zaproszonych gości weselnych. Aktu 
ślubu cywilnego dopełnił minister Orails- 
haim, ślubu kościelnego udzielił arcy- 
biskup monachijski. 

Berlin, 16 kwietnia. (Tel. pr.) 
Rozporządzeniem ministra wyznań i 
oświaty zezwolono nauczycielom szkół 
rządowych w W. Księstwie Poznań- 
skiem udzielać prywatnie w lokalach 
szkolnych nauki języka polskiego, Nau- 
‘ka religii ma się odbywać odtąd w jẹ- 


szcze królowej Natalii 
dowej. 

Rzym, 16 kwietnia. Fanfulla za- 
| przecza kategorycznie wiadomości o 
zamianowaniu Viscontiego Venosty am- 
ika w Paryżu. 
| Paryż, 16 kwietnia. Komitet ro- 
| botniczy dla zorganizowania manifesta- 
,cyi w dniu 1-go maja, postanowił dla 
uwydatnienia rewolucyjnego charakteru 
inie wysyłać żadnej delegacyi do par- 
|lamentu, tudzież wezwać komitety 
| prowineyonalne , ażeby także nie wy- 
syłały delegacyj. 

Bruksela, 16 kwietnia. Centralna 
|sekcya Izby deputowanych obradowała 
¡nad rezolucyami, dotyczącemi wymaga- 
(nia pewnych zdolności do wykonywa- 
nia prawa wyborczego. Obrady nie dały 


w drodze urzę- 


| stanowczego rezultatu i do piątku od- 
|roczone zostały. Na piątkowem posie- 


|dzeniu przyjęty zostanie do wiadomo- 
i Sci protokół, w którym stwierdzoną jest 
zgoda członków sekcyi centralnej w tych 
punktach, że do wykonywania prawa 
wyborczego wymagać należy wieku 25 
i lat, cenzusu podatkowego 10 franków 
|1 własnego mieszkania. 

Rzym, 16 kwietnia. Agencya Ste- 
famiego donosi: 
| Wiadomość podana przez Standard 
|O rokowaniach Włoch z bankami ber- 
jlińskiemi o zaciągnięcie 500 milio- 
| nów pożyczki nie ma najmniejszej pod- 
i stawy. j 
| Ustanowiono komisyę do zbadania 
| urządzeń ełowych i przedstawienia po- 
| trzebnych reform tak, ażeby regulamin 
cłowy odpowiadał nowemu położeniu 
rzeczy, jaki się prawdopodobnie wytwo- 
rzy po upływie obowiązujących trakta- 
tów handlowych. 

Rudini i Dufferin podpisali wczo- 
raj protokół, dotyczący rozgraniczenia 


| wpływu Włoch i Anglii od Nilu 


błękitnego aż po morze Czerwone. W 
ten sposób dokonane zostało rozgrani- 
czenie także na zachodzie i na północy 
Etyopii i kolonii Brytrejskiej. 

Grasse, 16 kwietnia Królowa an- 
gielska przyjęła wizyty Najd. Cesarze- 
wiczowej wdowy Stefanii, księcia Fili- 
pa Koburga z małżonką i księcia Fran- 
ciszka Józefa Battenberga. 

Waszyngton, 16 kwietnia. Se- 
kretarz stanu Blaine odpowiadając na 
note włoską, przyrzeka wypłatę odszko- 
dowania Włochów w Nowym Orleanie 
na wypadek, gdyby to na podstawie 
traktatu było dopuszczalne. Celem wy- 
jaśnienia kwestyi, czy zachodzi tu na- 
ruszenie traktatu, zostało wdrożone do- 
chodzenie, również jak w sprawie do- 
konanych morderstw. Od rezultatu sledz- 
twa zależy, czy sądowe Ściyanie będzie 
dopuszczalne. Rząd, według obowiazku 
swego zbada, czy nie będzie moźliwem 
załatwić sprawy w inny sposób. 
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Madesżane. 


Ksawery Budkowski 


b. baletmistrz teatrów warszawskich przyjmuje za- 
mówienia na maj i wrzesień do domów AB 


na wsi. Lwów, Rynek 1. 12, I. piątro. 


W teatrze hr. Skarbka. 
We czwartek dnia 16 kwietnia 1891. 


A IDA 


opera w 4 aktach a w siedmiu odsłonach J. 
Verdi'ego. 
Osoby : 

i . pan Koncewicz. 

Mira Heiler 
, panna Pawlikówna 


Król Egitptu 
Emneris, jego córka 
Aida, niewolnica z Etiopii 


Radames, dowódzea wojsk 
egipskich pan Warmuth 
Ramfis, arcykapłan . ,«, pan Jeromin 
Amonastro, król Etiopów i oj- K 
ciec Aidy pan Chodakowski 
Posłaniec pan Łomiński 
Kapłanka . . pani Kasprowiezowa 


Kapłani, kapłanki, dworzanie, żołnierzę, urzędnicy 
dworu, niewolnicy i jeńcy etiopscy, lud Egiptu. 


Rzecz dzieje się w Memfisi Tebach za czasów pano- 


wania Faraonów. 
Początek o godzinie 7-mej wieczór. 


Jutro w piątek po raz pierwszy „Szalony 
pomysł” krotochwila w 4 aktach Laufsa. 
pon O GC, 
PRZYJECHALI DO LWOWA. 
dnia 16 kwietnia 1891 
H. Zorża. 

Pp. W. Iwanicki z Rossyi, W. Nieza- 


Z O z A Z Z A A v 


| Ces. król. generalna Dyrekcya 


6 


bitowski z Łanek, dr. J. Baruch z Podgórza, 
M. Spitzer z Wiednia, G. Koppel z Wie- 
dnia, M. May z Paryża, F. Scacighino z 
Przewożca. 

H. Francuski, 


Pp. A. Ziembicki z Jaworowa, Z. Ros- 

ner z Berna, J. Aufseesser z Wiednia, Z. 
Hammerschlag z Wiednia. 
H. Langa. 

Pp. E. Basch z Berlina, A. Lederer z 
Wiednia, M. Wawrzykiewicz z Kunaszowie. 
H. Europejski 

Pp. M. Wechsler z Berna, M. Stern z 


Berlina, Z. Binder z Wiednia, A. B. Pitlel 
z Weissenbach. 


kolei państwowych, 
Ważny od 1 października 1890. 
Do Lwowa przychodzą: 


ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa ; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 53 z rana 
pociag osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa ; 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


i jetni : płacą żądają 
Lwów, dnia 16 kwietnia 1891 EMO 


1. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł, m. k. 
Kol. Ilwow.-cezer.-jas po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. 


2. List. zast. za 100 zł. 

Banku hipot. Spr. wa. los w 40,1. 

š s r. w. a. 

wylosowane z 10 pr. premią 
Banku hipot. 4*/ąpr. los. w 50 1. 
Banku kraj, 4'/ąpr. wa. los w51 1. 
Tow. kred. galic. ziem. w Spr. wa. 

æ s p 4 pr. WA. 
Tow. kred. gal ziem. 4 pr. wa. 
los. w 41*/, lat 
Atha pr. wa. los. 52 1. 
4 pr. wa. los. w 56 1. 


8. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 
(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
daw. 5 p. 23/3 pr. w. a. . . 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat. 
4. dBbligi za 100 zł. 
Indemnia. gal. 5 pr. m. k. 
Galic. funduszu propin. £pr. wa. 
Bukow. fund. propin. 5 pr. wa. 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. 
Pożyczki kr. po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. 
po 4'js pr. wa. 


b. Losy miasta Krakowa 
„  Btanisławowa 


6. Monety- 
Dukat cesarski , k 
Napoleondor 
Półimperyał 
Rubel rossyj 


bez kupona bieżącego. 


ski srebrny 
» , papierowy 
100 marek niemieckich 


Do zakupna i sprzedaży wszystkich w powyż- 
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej 


E Z M GE | 


Licytacye. 


L. 5170 


į Siedmiogrodu . 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 14 kwietnia 1891. 


1 Dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


płacą żądają 


maj-listopad s 92 45 92.65 
luty-sierpień . . . . « . . 92 50 98.70 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee . . 1. « « + 1 92.50 32.70 
kwiecień-październik 0.6 o cv BIEŃ EMD 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 1338 75 134.75 
c » 1860 po 500 złr. w.a. 5 pr. 13975 140.25 
7 » 1860 po 100 złr.5 pr. . 14850 149.50 
i „ 1864 po 100 złr. . . . 180.50 181. — 
1864 po 50 złr. . 180.50 181. 


Renty Com. po 42 litr. austr. , 
Listy zast. domen. państw. po 1320 
r 


oror oaSE „JESEBE ||... 14550 
Austr. renta zł. wolna ed podat. 4 pr. 110 95 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 „ 101.80 


146.50 
111.15 
102.— 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł, m. k.) 


. . 105.10 
e . 104.90 105.50 
. . 109,50 110 25 


93.— 93.80 


Bukowiny 
Galicyi |. 
Niższej Austryl 


00 zł wa. 4 pr. 
8. Akcye 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 


Węgier za 1 


161,10 161.60 


Inst. kred. dla handlu po 160 zł.. , 340.25 300.75 
Niższo-austr. tow. eskomt, po 500 zł, 619,—. 615,—. 
Gal. banku hip. po ZOO a a a S 
Gal. banku d han.i prz.a zł 200 wpl, 40pr —.— —.— 


Gal. zakł. kred ziom. a 200 zł, < a 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 21890 319.40 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 936.— 990 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 80,— 90.— 
Aust. Tow. żegl. par dun. po500 zł, m. 296— 297 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk 

KoL Preszów-Taru. (w.a.) a 200 zł. , z 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2785 —- 2790.— 
Kol. Kar Ludw. po 200 zł. m. k. , 213— 214 — 
Lwów-Czern. Kol. I. po 200 zł. a. w. 246.— 24675 


Kantor 


(2473 8—8)|i w dniu 25 maja 1891 o godz. 


A NA E 


L. 5898 (2412 8—3) 

W Andrychowskim Sądzie powiato- 
wym odbędzie się w dniu 27 kwietaia 1891 
10 rano 


W Andrychowskim Sądzie powiato- | przymusowa sprzedaż realności pod lk. 56 
wym odbędzie się w dniu 27 kwietnia 1891 | we Frydrychowicach położonej według wyk. 


iw dniu 25 maja 1891 o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż 1/8 części realności 
pod lk. 47 w Andrychowie położonej lwh. 
68 i 1/2 ciała hip. Iwh. 2158 w Andrycho- 
wie Józefa Rajdy własnych na zaspokojenie 
wierzytelności Juliana Śchnitzera w kwocie 
38 zł. 89 et. zpn. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacunko- 
wej wyższą, zaś na drugim nawet poniżej 
tej ceny sprzedana zostanie. 

Cena wywołania 350 zł. 

Wadyum 35 zł. aw. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Jan Malec w Andrychowie. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Andrychów, dnia 15 listopada 1890. 


ann ann 


hip. 56 l. ks. gr. kat. gm. Frydrychowice 
Wawrzyńca i Rozalii Mrajców tudzież Fran- 
ciszka, Józefa i Joanny Pauków własnej na 
zaspokojenie wierzytelności Samuela Silbi- 
gera w kwocie 285 zł. zpn. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacun- 
kowej wyższą zaś na na drugim nawet po- 
niżej tej ceny sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 2591 zł. 50 ct. 

Wadyum 260 zł aw. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Jan Malec z Andrychowa, 

Ręsztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 

C. k. Sad powiatowy. 

Andrychów, dnia 12 listopada 1890. 


L. 5361 (2474 3—8) 
W Andrychowskim Sądzie powiato- 
wym odbędzie się w dniu 27 kwietnia 1891 


mna i 


g. 2 po południa pociąg osobowy z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec , Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa ; 

z BEŁZCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza- 
ny z Bełzca, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełzca; 


Odjazd ze Lwowa: 


ku STRYJOWI 5 m. 55z rana pociąg oso- 
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 
g. 10 m. 80 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 
g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Suchy, Ławocznego , Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 


w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna ; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 


w kierunku do BEŁZCA 8 m. 8 z rana po- 
ciąg mięszany do Bełzea i Sokala; 
g. 2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
do Bełzca, tylko w piątki; 
g. 4 m. 43 po południu pociąg mięszany 
do Bełzca, tylko we wtorki. 


Pociągi kolejowe 
(podług zegaru lwowskiego). 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa; o godz. 8 min. 50 rano po 
ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; —o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany ; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 


Z Podwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 8 min. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany;-— o godz. 2 m. 20 po- 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Z Podwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu- 
dniu pociąg pospieszny ; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy, 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy; — o godz. 7 m.20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — og. 
8 m. m, 80 wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworcao 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po- 
łudniu pociąg pospieszny — 0 godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzam- 
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 32 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany. 

Godziny podane są według zegaru lwowskiego. 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 246.50 247.— 
Połud. kol. państw. po 200 zł, w. a. 118.— 11850 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 199.75 200.— 


4, Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zak, kr. ziem. 4*|/4 pr. 
w złocie w 50 1. o . 


a ._. . 100.50 
A a premiowe po 3 pr. 109.25 
Gal. zak. kr. ziom. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —— 
n i w 80 1. 7 pr. 

s w 36 1. 6 pr. 100.50 
a. po 4 pr. . . 9775 
po 4 pr.w4t lL.wyl. 95.60 
po 4'/s pr. w 


101.30 
109.75 


n 


Gal. Tow. kred. W. 


n n 


n n n 
n n n n 
52 latach zwrotne . . . . . . 

Banku kraj. 4*/ą pr. wa. los. w 51‘ 1. 

Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . 

Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 

Banku aust. węg. 4'/ą pr. SINE. 

Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 

Zakł. kr. ziem. po 5'/4 pr. . 


IK = 
98.75 


101.— 101.50 
101.— 101 60 
101.63) 102.20 
160.75 101 25 
—— 102.75 


5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł, 5 pr. aw. 103.90 104.80 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 6x.) 
a 300 zł 5 pr. w srebrze . 


Kolej północna po 100 zł. em. 1886 49), 99.90 100 40 
y „ po 100 zł. „ 1887 „ 100.— 100.60 

Kol. gal. Kar. Lud: emisya z r. 1881 
po 300 zł. *Vs pr. . . . . . .100.— 100.20 
detto (Jarosław-Bokal . 96.— 9650 


Kol. gal. ILirwów-Czern.-Jas emisya a 300 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 8380 84.60 

z r. 1884 . 92.80 93.50 

z r. 1866 "— = 

z r. 1872 . . . —— —— 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 102.— 102.60 
6. Losy. 


86.50 187.-— 
S 56.50 57.50 


Instr. kr. dla han, i pr. po 100 zł. wa. 1 
k =. 

100 zł. m. k. 125.-- 1 

200060) 


Clarego po 40 zł. m. k. 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 
Keglewicha po 10 zł. m. k 


26.— 
38.— 


i w dniu 25 maja 1891 o godz. 10) rano 
przymusowa sprzedaż połowy realności lk, i 
lwh. 64 1/14 części realności 1. 356 księgi 
gr. dla gminy kat. Rzyki objętej Michała 
Szweda własnych na zaspokojenie wierzytel- 
ności Józefa i Zofii Szwedów .w kwocie 239 
zł. zpn. 

Na pierwszym terminie realności te 
tylko za cenę szacunkową lub od szacunko- 
wej wyższą zaś na drugim nawet poniżej 
tej ceny sprzedane zostaną. 

Cena wywołania wynosi: 

a) eo do połowy realności 1k. i lwh. 
64 kwotę 222 zł. 

b) co do 1/14 części realności lwh. 
350 kwotę 1 zł. 78 ct. 

co do 1/24 części realności lwh. 856 
kwotę 301 zł. 82 et. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 

Knratorem niewiadomych wierzycieli 
jest e. k. notaryusz Gayezak z Andry- 
chowa. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Andrychów, dnia 20 listopada 1890. 


płacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.50 23— 
Pożyczka miasta Lablany po 20 zł, . 21.— 22.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 58.25 59.25 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 55.75 58.25 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 1896 19.20 
* P węg. „ po 5 zł. 12.40 12.70 
Eundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa 
OIWZLNK EG 6 6 0 co 06 20.50 21.50 
Salma po 40 zł. m. k. . . . -. 59.50 60:50 
St. Głenois po 40 zł. m. k. . . . . 61.— 62— 
Pożycz. m, Stanisławowa (po 20 zł. wa). 26.50 27.50 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.. . — — 1439, — 
5 a po 50 zł. w. a. . ——= 61— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 37.— 38, - 
Windischgratza po 20 zł. m. k. . 51— -—, ~ 
7. Weksle za 3 miesiąca). 
Augsburg na 100 w. p. n.. . —— mm 
Berlin za 100 mark. w.p. n. . . —— —— 
Frankfurt za 100 mark, w. p. n. —— m~ 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —— —— 
Londyn za ft. szt, . . « . » è 11630 116.45 


ś A5 
Paryż za 100 fr. 46 07.50 46,12 50 


Kurs złota 


Dukat cesarski men, 
„ pełnej wagi 


5.58-- 5.55 — 
5.50.— 5.52.— 


` T 9.2250 9.2550 


Korona : 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Jednolity dług państwa w banknotach 
A 5 A w srebrze 
Renta w złocie . . . . . . 
5 pr. austr, renta marecawa . 
Akcye banku austro-węgier. 
R 5 kredytowego wi 
Londyn . W Bb ad T 
Napoleondor 


edeńskiego 


Dukat cesarski men. 


PIANTEGR I 


IEEE MI IEF 


I 100 marek niemieckich 


ankowero Sohelhanmer ksh (ld, 


Karntnerstrasse 20. 


A W HBR W EE NBEBYWWW- 


Kave. ena 


i L. 2393 (2412 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy m.: d. w Prze- 
myślu podaje do wiadomości że w sprawie 
egzekucyjnej galicyjskiego Zakładu kredyto- 
wego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
przeciw Pańkowi Lewiekiemu o zapłacenie 
kwoty 200 zł. przeprowadzoną zostanie na 
dniu 15 maja 1891 i dniu 19 czerwca 1891 
o godz. 10 przed południem w sądzie bióro 
nr. 18 przymusowa sprzedaż realności dłu- 
znika własnej u Hureczku pod lk. 44 poło- 
żonej wyk. hip. l. 47 ks. gr. gm. Hureczko 
objętej. 

Cena wywołania, która jest także ce- 
ną szacunkową wynosi kwota 500 zł, 

Wadyum 10 pre. tej sumy. 

Na pierwszym terminie realność tylko 
za cenę wywołania lub powyżaj tejże na 
drugim terminie także i poniżej ceny] wy- 
wołania jednakże nie niżej 1/8 części ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze, 

Przemyśl, 26 stycznia 1891. 


L. 29030 (2418 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy m. delg. w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, że na zaspo- 
kojenie wierzytelności Leiba Sperbera w 
kwocie 50 zł z należytościami dodatsbwe- 
mi dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 
realności lwh. 389 gm. kat. Skrzyszów ob- 
jętej Józefa Pęcaka własnej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie m. delg. w dwóch ter- 
minach 15 maja i 19 czerwca 1891 każ- 
dym razem o godz. 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacu nkowa 3371 zł. aw. poniżej któ- 
rej w terminie pierwszym realność sprzeda- 
ną nie będzie, 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 837 zł. w gotówce. © , 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze c. k. sądu powiatowego miej. de- 
legowanego. 

Tarnów, 6 stycznia 1891. 


L. 1860 (2492 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz.10 
rano w dniu 16 maja 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 19 czerwca 1891 na- 
wet poniżej takowej lieytacya 3/4 niewy- 
dzielonych części realności ik. 122 według 
wyk. hip. 177 w Budzanowie Josla Kudla 
vel Handla własnej na rzecz Gal. fundnszu 
ropinacyjnego pto. 15 zł. 

p” dE ER 187 zł. 50 et. 
Wadyum 18 zł. 75 ct. ań 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 

gistraturze. EE 2 
Dla nieznanych z życia i miejsca po- 

bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 

kuratorem e. k. notaryusza Widawskiego w 

Budzanowie. 

C k. Sąd powiatowy. 
Budzanów, dnia 9 marca 1891. 


L. 10436 (2427 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Zywcu  ogła- 
Sza że w sprawie egzekucyjnej Ludwika 


Dubowskiego w Żywcu przeciw Wojciecho 
wi Foi w Sopotni małej o 18 zł zpn. roz- 
pisaną została egzekucyjna licytacya realno- 
ści pod n. 121 lwh. 148 ks. gr. gm. kat. 
Sopotnia mała na dzień 19 maja i 28 czerw- 
ca 1891 każdym razem o godzinie 10 rano, 

Wadyum 24 zł. 

Cena szacunkowa i wywołania 237 zł. 
39 ct. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Raschke w Źyweu. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo- 
żna przejrzeć w tutejszo sądowej registra- 
turze, f 

C. k. Sąd powiatowy. 
Żywiec, 10 marca 1891, 


L. 10435 „(2429 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zywcu ogła- 
sza, że w sprawie egzekucyjnej Jakóba Bet- 
tera z Lesnej przeciw nieobjętej masie spad- 
kowej Michała Kościa o 19 zł. 37 ct. zpn. 
rozpisaną została egzekucyjna licytacya re- 
alności pod n. 61 w Wieprzu lwh. 106 ks. 
gr. gm. Wieprz na dzień 19 maja i *3 
czerwca 1891 każdym razem o godzinie 10 
rano 


© Wadyum 25 zł. 


Cena szacunkowa i wywołania 242 zł. 
20 et. m 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Udziela w Żywcu. 
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze. 
, C. k. Sąd powiatowy. 
Zywiec, 10 marca 1891. 


5 (2514 1—3) 
L. oi tut. Sądzie odbędzie się o godz, 10 
rano dnia 14 maja 1891 powyżej ceny sza- 
eunkowej zaś dnia 18 czerwca 189] nawet 
ponizej takowej lieytacya niewydzielonej 1/3 
części realności wykazem hipotecznym n. 
50 ks. gr. gminy kat. Byc. kowce. objętej 
Hrynka Senyka własnej na rzecz Grzegorza 
Stororuka pto 25 zł. zpn. 

Cena wywołania 233 zł. 12 ct. 

Wadyum 24 zł. o. 

Resztę warunków, akt oszacowania I 
wyciag tabulałarny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. mo A 

Dla nieznanych A życia i placa po 

ierzycieli ustanowionym kur 

ad eu dr. Czaczkowskiego w Czort- 
"p C. k. Sąd powiatowy. 
Czortków, dnia 10 lutego 1891. 


L. 892 (2518 1—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Stary 
czu ogłasza, iż celem zaspokojenia 
tości ce. k. uprzyw. gal. 
włość. we Lwowie w kwocie 102 zł. 32 ct. 
zpn. odbędzie się w domu 


Zakładu kredyt. 


sądowym W; 
dniach 15 i 29 maja 1891 o godz. 10 rano | 


egzekucyjna licytacya realności lwh. 12 i 
połowy realności lwh. 179 gminy Obidza 
Jana Pierzchały własnej, cena wywołania 
8185 zł. 

Wadyum 318 zł. 90 et. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w Registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest adw. dr. Szayer z substy- 
tucyą c. k. notaryusza dr. Meisnera w Sta- 
rym Sączu. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Stary Sącz, dnia 19 grudnia 1890. 


L. 519 (2489 1—3) 

W dniach 1 maja i 5 czerwca 1891 
każdem razem o godz. 10 z rana odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności Bialsko 
Bielsk stow. Wzajemna pomoc w Białej w 
kwocie 520 zł. publiczna licytacya realno- 
ści pod lk. 57 w Kaniowie wielkim położo- 
nej wyk. hip. l. 57 objętej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1505 
złr. 

Wadyum 150 zł, 50 ct. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adw. tut dr. Reich. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Biała, dnia 1 lutego 1891. 


L. 13382 (2495 1—3) 

Tarnobrzeski c. k, Sąd powiatowy 
ogłasza iż celem zaspokojenia należytości 
Zofii Wilkoszyńskiej w kwocie 42 zł. 67 
ct. zpn. odbędzie się w gmachu sądowym 
w dniach 13 maja 1891 25 czerwca 1891 r. 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
licytacya realności lwh. 168 gminy Miecho- 
cin ks. gr. na Michała Koniuszeckiego za- 
pisanej. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł, 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kurator dr. Wilhelm Reben adw. w 
Tarnobrzegu. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w Registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tarnobrzeg, 23 grudnia 1890. 


L. 3222 (2398 1—3) 
Dnia 19 maja i 23 czerwca 1891 każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczną 
przumysową  licytacyę a) realności pod lk. 
18 w Fredropolu położonej wykazem hipo- 
tecznym 40 ksiegi gruntowej tejże gminy 
objętej i b) realności wykazem hip. 164 ks. 
gr. gm. kat. Kormanice objętej, ` dłużniezki 
Maryi Kuczyńskiej własnej,” celem zaspoko- 
jenia wierzytelności galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie pow- 
stającej z ośmiu zaległych rat 20 zł. aw. i 
reszty kapitału w kwocie 361 zł. 388 et. aw. 
Cena wywołania 1000 zł. 
Wadyum dla realności pod a) kwotę 
15 zł. dla realności pod b) kwotę 85 zł. 
Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
ub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomych lub nie na- 
leżycie uwiadomionych wierzycieli ustanowie- 
ny Józef Gromnicki c.k. notaryusz w Niżan- 
kowicanh. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Niżankowice, 25 września 1890. 


L. 3149 (2446 2-3) 
| C. k. Sąd powiatowy w Mielcu poda- 
je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi Chany Tänzer w kwocie 200 zł. 
aw. zpn. odbędzie się w dniu 8 maja 1891 
i w dniu 19 czerwca 1891 każdym razem 
o godz. 10 rano w gmachu sądowym w 
Mieleu egzekucyjna sprzedaż przez publicz- 
ną licytacyę 12/54 części realności objętej 
wykazem hipotecznym 1. 560 gminy Mielec 
w 6/54 częściach egzekuta Mojżesza Dawi- 
da 2 im. Glasmana a w 6/54 częściach 
spadkobierców Sary Glasman własnych. 
Cena wywołania 308 zł. aw. 
Wadyum 30 zł. 8 ct. aw. 
. Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania 
przejrzeć można w regist.aturze sądowej. 

. - k. sąd powiatowy. 
Mielee, dnia 19 marca 1891. 


o. (2484 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. 
JI. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 


na rzecz Zakładu kredytowego włościań- 
skiego w likwidacyi 17 rat po 9 zł. 44 ct. 
1 reszty kapitału sumy 116 zł. 3 ct. aw. 
zpn. licytacją realności Rozalii Niedopytal- 
skiej Eudokii Dołhaniuk Jędrzeja Jana, Ma- 
ryi Niedopytalskich własnej wyk. hip. 80 


m Są-jgminy Zboiska objętej na dzień 14 maja 
należy- (1891 i na dzień 18 czerwca 1891 zawsze 


o godzinie 10 rano w biurze 3. 
Cena wywołania 200 zł. aw. 
Wadyum 20 zł. aw. 
Na pierwszym terminie realność tę 
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nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół spisania 
przynałeżności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot. przejrzeć można w tus. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Luka. 

Lwów, dnia 12 marca 1891. 


L. 1718 (2493 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Glinianach 
ogłasza że w tut. Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 22 kwietnia 1891 za 
lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 22 
maja 1891 nawet poniżej takowej, licytacya 
połowy realności według wyk. hip. I. 186 
gminy kat. Gliniany objętej do Jana Biało- 
ruskiego młodego należącej na rzecz Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Glinianach pto 81 
zł. 87 ct. zpn. 

Cena wywołania 815 zł, 

Wadyum 81 zł. 50 ct. 

_ Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustana- 
wia się kuratorem pana Szymona Czestyń- 
skiego z Glinian. 

Gliniany, dnia 28 lutego 1891. 


L 755 2488 2—3 

W dniach 30 kwietnia i 4 ana on 
każdem razem o godz. 10 rano odbędzie 
się celem sciągnięcia wierzytelności Gusta- 
wa Schwabego w kwocie 700 zł. publiczna 
licytacya realności lwh. 113 i innych Józe- 
fa i Maryanny ŚSzkaradników w Wilkowi- 
cach położonej lwh. 113, 285, 286, 345 
346, 347, 348 i 349 objętych. i 

Cenę wywołania stanowi kwota 3270 
zdr. 

Wadyum 827 złr. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adw. tutejszy p. dr. Cie- 
szyński, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biała, dnia 4 marca 1891. 


L. 9881 (2491 2—3) 
W dniadh 23 kwietnia i 29 maja 1891 
każdem razem o godz. 10 rano odbędzie się 
celem ściągnięcia wierzytelności Emmy Pal- 
zow w kwocie 200 zł. publiczna licytacya 
realności egzekuta! Wawrzyńca Gwizdały 
własnej w Wilkowicach położonej lwh. 36 
gm. kat. Wilkowice objętej. 
; Cenę wywołania stanowi kwota 2545 
złr. 

Wadyum 255 złr. 

„Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adw. tutejszy dr. Aron- 
sohna. 

C. k. Sąd powiatowy 

Biała, dnia 17 lutego 1891. 


L. 10326 (2490 2—3) 
i W dni ch I maja i 5 czerwca 1891 każ- 
dem razem o godz. 10 rano odbędzie się ce- 
lem ściągnięcia wierzytelności Maryi Krzy- 
żan w kwocie 300 zł. publiczna licytacya 
realności Michała i Teresy małż. 
;rów własnej w Mikuszowicach położonej lwh, 
103 gm kat. Mikuszowice objętej. 
| Cenę wywołania stanowi 
(zł. aw. 
i Wadyum 40 zł. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
, tut. sądzie. 
l Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. 
Reich. 


kwota 405 


| C. k. Sąd powiatowy. 
| Biała, 16 lutęgo 1891. 

! uzna 
i 


' Konkursa. 
a A 0 „ (2454 8—8) 
| Nin'ejszem ogłasza się ponowny kon- 
|kars na posadę nauczyciela religi! gr. k, 
|w c. k. gimnazyum w Przemyślu, przy czem 
się dodaje, że ten nauczyciel w myśl re- 
| skryptu J. E. Pana Ministra wyzn. i ośw. 
z d. 18 marca br. l. 5208 obowiązany bę- 
dzie, udzielać nauki tego przedmiotu ucz- 
ezniom równorzędnych klas ruskich wspól- 
nie z uczniami głównego zakładu. 

Do tej posady przywiązana jest płaca 


X 


y 


8 


powa celem urzędowego traktowania przy 
obsadzeniu posady na którą niniejszy kon- 
kurs ogłasza się pod zastrzeżeniem, że kan- 
dydaci na tę posadę refiektujący swoich po- 
dań w terminie konkursem określonym nie 
wycofają 

Z Prezydyum ce. k. Rady szkolnej 

krajowej, 
Lwów, 10 kwietnia 1891. 


L. 454 (2502 2-2) 

Celem stałego obsadzenia posady star- 
szego nauczyciela, tudzież młodszego, przy 
dwuklasowej szkole ludowej w Liszkach, o- 
głasza się niniejszem konkurs. 

Z posądą starszego nauczyciela połą- 
czona jest płaca w rocznej kwocie 300 _ złr. 
w co wlicza się dochód z gruntu szkolnego 
w kwocie 5 zł. 30 z ewentualnym dodatkiem 
za kierownictwo w kwocie rocznej 50 zł. 
jak i wolnem mieszkaniem. 

Płaca młodszego nauczyciela wynosi 
200 zł. 

Kandydaci ubiegający się o jednę z 
powyższych posad winni wnieść podania na- 
leżycie udokumentowane z dołączeniem ta- 
beli kwalifikacyjnej i wykazu służby za po- 
średnictwem swoich Władz przełożonych do 
ek. Rady szkolnej okręgowej zumiejskiej w 
Krakowie najpóźniej do dnia 31 maja 1891. 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej zamiejskiej. 

W Krakowie, dnia 10 kwietnia 1891. 


L. 2923 (2485 2—2) 
Odnośnie do konkursu w nr. 84 „Ga- 
zety. Lwowskiej“ ogłoszonego, czyni się wia- 
domem, że konkurs na posadę adjunkta są- 
dowego w Żółkwi z dniem 6 maja 1891 u- 
pływa. 
Lwów, 11 kwietnia 1891, 


Upadłości 
padłości. 
L. 2350 (2506 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłasza wdrożone postępowanie konkursowe 
do majątku Jakoba Hussa kapełusznika w 
Białej zamieszkałego, a to do całego rucho- 
mego gdziekolwiek znajdującego się i do 
nieruchomego majątku, położonego w kra- 
jach, w których ustawa z dnia 25 grudnia 
1868 Dz. p. p. z roku 1869 nr. 1 obowią- 
zuje. 

Komisarzem konkursowym zamianowa- 
ny został Pan Apolinary Górac. k. Sędzija po- 
wiatowy w Białej tymczasowym zaś zawiado- 
wcą masy p. adwokat dr. Reich w Białej ze 
substytucya p. adwokata dr. Aronsohna w 
Białej. 

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd, lub przedstawienia innego zawia- 
dowey masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania wydziału wierzycieli, wyzna- 
cza się termin na dzien 27 kwietnia i891 
o godzinie 10 przed południem w biórze ko- 
misarza konkursowego, ua którym stawić się 
mają wierzyciele z dokumentami roszczenia 
ich wykazującemi. Ap 

Wszyscy do tej masy konkursowej ja- 
ko wierzyciele jej roszczenia mający chociaż- 
| by o, takowe nawet i spory wytcczonemi 
były powinni takowe do dnia 8 maja 1891 
oo do przepisów ustawy konkursowej 


| aeee 0 w 


Konie- | unikając szkodliwych następstw tamże za- 


grożonych w sądzie obwodowym, lub u ko- 
misarza konkursowego zgłosić i na terminie 
w dniu 8 czerwca 1891 o godzinie 10 
rzedpołudniem odbyć się mającym przed ko- 
misarzem konkursowym do likwidacyi ji da 
uporządkowania podać. 

Termin ostatni służyć ma zarazem ja- 
ko termin do zawarcia ugody w $. 68 u. k. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. 

. Zgłoszonym i na ogólnym terminie sta- 
wającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny odbiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków ;wydziału wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących powołać sta- 
nowczo inne osoby, w których pokładają za- 
ufanie. 

Wierzyciele którzy w Białej lub w po- 
bliżu nie mieszkają, winni sa przy zgłosze- 
niu wymienić pełnomocnika tamże zamiesz- 
kałego w celu doręczania uchwał sądowych, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 


oda konkursowego wierzycielom rzeczo- 


nym na ich niebezpieczeństwo i koszt został 
by kurator ustanowiony. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego zamieszczane będą w 


etatowa z dodatkami w myśl ustaw z dnia | dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“ 


9 kwietnia 1870 (dz. up. nr. 46) i z d. 15 
kwietnia 1673 (dz. up. ur. 48). 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
winni wnieść podania, zaopatrzone w po- 
trzebne dokumenty za pośrednictwem swej 
bezpośredniej przełożonej władzy do Prezy- 
dyum e. k. Rady szkolnej krajowej najpóź- 
niej do końca kwietnia 1891 r. 

Podania tych kandydatów, którzy na 
mocy konkursu z dnia 8 stycznia br. l. 
21745 wnieśli prośby o nadanie posady ka 
techety w ruskieh klasach 
tegoż gimnazym zatrzymuje 


równorzędnych | Lw 
Rada  szkolaa 


W Wadowicach dnia 13 czerwca 1891, 


L. 98/kk 2483 3—3 

„ ©. k. Radea Sądu ER we m 
wie, Chorzemski, jako komisarz konkursowy 
Towarzystwa kandlu skór we Lwowie poda- 
je do wiadomości. że projekt podziału fun- 
duszów 2 $ 174 ust. konk. można przejrzeć 
L brać z niego odpisy, w biurze komisarza 
| konkursowego sen. IV. lub u zawiadowcy 
| masy adw. dr. Marcelego Dziubińskiego we 
owie. 

Zarzuty wniesione być mogą do 28 


kwietnia 1891 nad któremi rozprawa odbę- 
dzie się w biurze komisarza dnia 8 maja 
1891 o godz. 10 przed południem, 

We Lwowie 5 kwietnia 1891. 


Kuratele. 
L. 2421 


C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie u- 
znaje Łukasza Byk z Wierzbowca marnotrawcą 
i ustanawia dla niego kuratora Matwija 
Knysz gospodarza z Wierzbowca. 

Budzanów, dnia 28 marca 1891. 


L. 1020 
C. k. Sąd obwodowy podaje do wia- 
domości, że Stanisław Ladomirski z Marko- 
wiec uznany został obłąkanym i że dla te- 
goż ustanowiono kuratorem ojca Konstantego 
Ładomirskiego, właściciela dóbr Markowce. 
Stanisławów, 21 lutego 1891. 


L. 2212 (2444 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie u- 
znaje Mikołaja Adamów z Wierzbowca mar- 
notraweą i ustanawia dla niego kuratorem 
Wawrzka Bułę gospodarza z Wierzbowca. 
Budzanów, dnia 20 marca 1891. 


L. 8219 (2494 1—8) 
Stefan Hołobud młodszy syn Iwana 
uznany za głupkowatego, kuratorem ustano- 
wiony Stefan Hołobud starszy. 
C. k: Sąd powiatowy 
Krakowiec, 23 listopada 1890. 


L. 13854 (2515 1—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Horodence u- 
wstanawia dla marnotrawczyni Kudokii So- 
roka kuratorem Andrija Sorokę w Horodence. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Horodenka, 8 kwietnia 1891. 


Wyroki prasowe. 


B. 75 (2270 
Jm Namen Seiner Majeftät de3 Kaifers! 

Das É. £. Qande3- al Preggericht Wien 
gat auf Antrag der f. É Staatsanwaltjchaft 
erfannt, dag der Anhalt der Nr. 13 der perio- 
bijchen Drudjchrijt: „Figaro“, humoriftijches 
Wochenblatt vom 28 Marz 1891 in dem auf 
der erjten Seite enthaltenen Bilde mit der Auf- 
jdrift: „Die drei Tobten" dag Wergefen gegen 
Die ójjenthiche Ruhe und Ordnung nah Aut. 
IV. des Gejeżbes vom 17 Dezember 1862, Nr. 
8 R. ©. BI. vom Jahre 1863, rejpective Das 
Vergehen nah $ 300 St. ©. begriinde, und e 
wird nah $ 493 St. P. O. dad Verbot Der 
Weiterverbreitung  Diejer Wrudjdhrijt ausge- 


fiprochen. 
ien, am 31 Märg 1891. 


Gm Namen Seiner Majeftät des Kaifers ! 
Dag É. É. Landesgericht als Preggericht Wien 
hat auf Antrag der É. É. Staatzanwaltidhajt 
erfannt, dag der Anhalt der Nr. 153 der pez 
riodijchen Drndjchrtjt: „Sluftrirte Wiener Volfs- 
zeitung“ vom 29 Märg 1891 in dem auf Der 
zweiten und dritteu Seite enthaltenen Anffage 
mit der Uufjhrijt: „Der Kampf um Wien” jet- 
nem gangen Umjange nah bas Bergehen nach 
$ 302 Gt. ©. begründe, und e3 wird nath § 493 
©t. P. D. bag Berbot der Weiterverbreitung 
diejer Drudjdhrift ausgejprochen. 
Wien, am 31 Wtarz 1891. 


Sm Namen Seiner Mtajeftat des Naijerś! 

Dag f. i Sandeż: als Prekgericht in 
Wien hat auf Antrag der f. f. Staatsanwalte 
fhaft erfannt, dag der Jnhalt der Nr. 7 pe- 
tiodifhen Drudjchrijt: „Unverfäljhte deutjche 
Worte” vom 1 Myril 1891 in dem auf Seite 
78 enthaltenen Artifel mit der Alufjchrift: 
„Gratwein — verboten” dag Vergehen nah $ 
300 St. ©. begründe, und e3 wird nah § 493 
St. P. O. daz Verbot der Weiterverbreitung 
diejer Drudjdrift ausgejprochen. 

Wien, am 31. Märg 1891. 


Jm Namen Seiner Majejtit des Kaifer! 

Das Ë £. Qandes- als Prebgeriht in Wien 
hat auf Antrag Der f. f. Staatganwaltjchaft 
erfannt, dag der Juhalt der Mr. 36 Der pe- 
riodtjchen Drudjdrijt: „Gliylichter", humori- 
ftijch=jatirijdheg Urbeiterblatt vom 4 April 1891 
I. in Dem auf der 3. Seite enthaltenen Gedich= 
te mit der Aufjchrift: „Des Volles Rehte” dag 
Bergehen nah $ 302 St. ©.; IL. in Dem eben- 
da enthaltenen Ślufjage mat der Aufjchrift: 
„Neugierige Fragen“ dag WBerbreden nah $ 
303 Śt. ©. und e3 wird nah $ 493 St. P. 
©. bas Verbot ber WWeiterwerbreituug Diejer 
Drudjdrift aużgejprochen. 

Wien, am 28 März 1891. 


Das f. T Landes- al8 Preggeriht in Qai- 
bach hat mit dem Erfenntnijje vom s Marz 


1891, Ż. 2141, die Weiterwerbreitung der Nun ! 


(2407 3—3) | 


mer 56 der in Laibad erfheinenben Beitihrift: 
„Slovenski Narod“ vom 10 März 1891 we- 
i gen bes Artifels „Po volitvach II* nah $. 
| 302 St. ©. verboten. 


i Dag É f. Landes- als Preggeriht im 


| Prag Hat mit dem Grfenntnijje vom 4 Mórz! 


1891, 8. 5125 bie Weiterverbreitung der Num- 


(2475 3—3) mer 9 der Zeitjdhrijt: „Vysehrad“ vom 28 Fez | 


bruar 1891 wegen der Artifel: 1. „Hledme, 
aby nas poslanec * 2. „Vlada chce mit 
i jasno“ ad 1 nad) $ 302, St. ©. und ad 2 
| "ady $ 65 lit. a St. ©. verboten, 


Das f. f. Xandeż= alg Prekgerichł in 
, Prag bat mit bem Grfenntnifje vom 4 Mdr 
: i891, B. 5039, bie Beiterverbeitung der Num- 
| mer 21 der Betfdrift: „Zar“ vom 28 Februar 
189t wegen der Mrtifel: 1. „Klastery“ uud 
2. „Ze zivota“ ad 1 nah § 3038 St ©. und 
KA 2 nah $ 302 St ©. verboten. 


—— 


Das f É Qandeg: als Preggericht 
in Prag fat mit bem Erfeuntnifje vom 7 März 
1891, 3 5302, bie Weiterverbreitung der Muf- 
rufeg mit der Uufjchrift: „Kollegove* nah dem 
$$ 800 und 305 St. ©. verboten. 


Dag É f Qandeg- alg Prefgericht in 
Prag Hat mit dem Erfenntnijje vom 11 Märg 
1891, 8. 5664, Die Weiterverbreitung des Num- 
mer 4 der m Prag erjdheinenden Beitjchrift: 
„Na Zdar“ vom 6 Mórz 1391 wegen deg Ar- 
tifels: „V kladenske ocelarne* nah $ 305 
St. ©. verboten. 


| Das f É Rreig- ala Preggeriht in 
Kuittenberg hat mit dem Grfenntnijje vom 25 
Februar 1891, B. 1537, die Weiterverbreitung 
der Nummer 7 der geitjdrijt: “Podvysocke 
Listy“ bom 21 Februar 1591 wegen der Ar- 
tifel: „Panum volicum okresu Nemecko brod- 
skeho“ und „Ustavujici valna hromada pro 
okres Ledecsky a Dolnokralovicky“ nach den 


)| $$ 302 und 300 Gt. ©. verboten. 


Das É É. Rreis- als Prekgeriht in 
Bubdweiś hat mit bem Erfenntnijje vom 14 Märg 
1891, 8. 1 55, Die Weiterverbreitung Der 
Nummer 21 der Aeitjhrift: „Budivoj“ vom 
12 Pärg 1891 wegen Deg MArtifels: „Velke 
roztrpeeni proti zidum zdejsim* naň $ 302 
St. ©. verboten. 


Dag É f. (rei: als Preggeriht in 
Qeitmerig hat mit dem Crfenntnijje vom 11 
März 1891, B. 2211, die Weiterverbreitung 
der Nummer 5 der Beltjchrijt : „Casopis ces 
keho stndentstya* bom 5 März 1891 wegen 
de3 Artifelg. „Dva obrazky z Moravy“ nad 3 
300 St. ©. verboten. 


Dag É. É Kreiz- als Preğgeriht iu ge 
(au hat mit bem Erfenntniffe vom 13 März 
1891, 8. 998, Die Weiterverbreitung der Num- 
mer 114 der in Sglau erjcheinenden eltjchtijt : 
„Sglaner Boltablatt" vom 8 Mürg 1891 we: 
gen’ der Artifel: 1. „Bijt Du niht willig, fo 
braucdh ich Gewalt“ und 2. „Streiflidhter zu 
den Wablen" nah $ 3V0 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 2288 (2478 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu za- 
wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Krzysztofa i Reginę Kozdrowiezów, 
że Marcin Dąbrowski i Marys Dąbrowska 
wnieśli przeciwko nim pozew, de praes, 14 
lutego 1891 1. 2288, o uznanie prawa wła- 
sności do realności pod ik. 59 w Jarosławiu 
na głęb. przedmieściu położonej, który pozew 
tus. uchwałą z 28 lutego 1891 1.2288 do po- 
stępowania ustnego zadekretowano, i termin do 
rozprawy w tej sprawie na dzień 11 maja 
1891 w tutejszym sądzie wyznaczono, tu- 
dzież że dla nich kuratorem ad actum adw. 
dr. Julian Ruczka w Jarosławiu, ustanowiny 
został, wzywa się więc Krzysztofa i Reginę 
małż, Kozdrowiczów, aby się w tutejszym 
sądzie zgłosili, albo wyżej wymienionym ku- 
retorowi informacyi udzelelili. elbo innego 
pełnomocnika swego Sądow1 przedstawili. 
gdyż w przeciwnym razie rozprawa, z wyżej 
wymienionym kuratorem przeprowadzoną bę- 
dzie. 

Jarosław, dnia 28 lutego 1891. 


L. 2580 (2144 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Karola Jajko że na pozew Miszla Adlera 
przeciw niemu o 16 zł. 38 ct. aw. wyzna- 
czono termin do rozprawy drobiazgowej na 
26 czerwca 1891 o godz. ð rano i że dla 
niego wyznaczono kuratora p. adw. dr. Fe- 
stenburga, 


8 


Wzywa się zatem pozwanego aby usta- 
nowionemu kuratorowi podał środki do obro- 
ny, albo innego pełnomocnika ustanowił, 
gdyż w przeciwnym razie skutki swego za- 
niedbania sam poniesie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzozów, dnia 7 marca 1891. 


L 6380 (2164 2—38) 

C. k. Sad pow. miej, del.! w Tarno- 
wie zawiadamia niewiadomą z pobytu Fan- 
ny z Neumanów Prawinową że wniosła 
przeciw niej Paulina Funkelstern pozew do 
1. 6880 pto 176 zł. 69 et.! 

Kuratorem jej ustanowiony adw. dr. 
Buś w Tarnowie, termin do rozprawy na 
dzień 11 maja 1891 wyznaczony. 

. Poleca się Fanny Prawin ustanowie- 
nie sobie pełnomoenika i doniesienie o tem 
sądowi lub dostarczenie kuratorowi środków 
do obrony. 

Tarnów, dnia 18 marca 1891. 


L. 13026 (2501 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako Sąd handlowy 
we Lwowie oznajmia nieobecnemu Wolfowi 
Buxbaumowi że przeciw niemu wydano dnia 
4 kwietnia 1891 1. 18026 na rzecz Zlatki 
Wohlman nakaz zapłaty sumy wekslowej 150 
zł. w. a. zpn. 

Gdy miejsce pobytu Wolfa Buxbauma 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego ku- 
ratorem adw. p. dr, Ziona a tegoż zastępcą 
adw. dr. p. Liliena i wspomiany nakaz za- 
płaty mianowanemu kuratorowi doręczonym 
zostaje. 

Wzywa się wiec zatem Wolfa Buxbau- 
ma aby ustanowionemu kuratorowi słóżące 
do swojej obrony środki dostarczył, lub też 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wyniknąc mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze. 

We Lwowie, dnia 4 kwietnia 1891. 


L. 15153 (2406 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 
znajmia wierzycielom hipotecznym majętno- 
ści Bilina wielka część tabuli krajowej Dom. 
18 pag. 149 na Jana Lityńskiego, Bazylego 
Bilińskiego, Nuchima Schwarca, i Schułima 
Kammermanna zapisanej, że wynagrodzenie 
za prawo wyszynku i sprzedaży napojów 
propinacyjnych w tej majętności w ilości 
927 zł. aw. wymierzonym zostało i że wce- 
lu przyznania tego wynagrodzenia {wzywa 
się wszystkich wieryycieli hipotecznych, aby 
w terminie trzech miesięcy a mianowicie 
do duia 80 czerwca 1891 wierzytelności swo- 
ie tutaj zgłosili, przyczem się im oznajmia 
iż niezgłaszający się przy rozprawie przeka- 
zawczej słuchanymi nie będą i będą taki u- 
ważani, jak gdyby na przekazanie swych 
wierz; telności do powyższego wynagrodzenia 
wedle pierwszeństwa hipotecznego zezwolili 
i że utracają prawo czynienia zarzutów prze- 
ciw ugodzie, którąby stawający interesanci 
zawarli, jeżeliby wierzytelność ich według 
porządku hipotecznego została do wynagro- 
dzenia przekazaną albo na na gruncie za- 
bezpieczoną. 

Wymogi zgłoszenia są następujące: 

1) dokładne wymienienie imienia i na- 
zwiska tudzież zamieszkania zgłaszającego się 
lub jego pełnomocnika zaopatrzonego w le- 
galizowane pełnomocnietwo 

2) oznajmienie wierzytelności wymaga- 
nej tak w kapitale jak w procentach, 

8) oznajmienie pozycyi tabularnej zgło- 
szonej wierzytelności. 

4) wymienienie zamieszkałego w tutej- 
szym okręhu pełnomocnika do odbierania u- 
chwał, jeżeli zgłaszający po za tutejszym o- 
kręgiem mieszka inaczej bowiem uchwały 
przesełanymi będą pocztą ze skutkiem dorę- 
czenia do własnych rąk. 

Sambor, 20 stycznia 1891. 


L. 7383 (2206 2—3) 

D. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Piotra Żuławskiego, Achilesa Żuła- 
wskiego i Józefa Żuławskiego, że na proś- 
bę Izraela Glanyberga i Mendla Sternheima 
de praes 20 sierpnia 1890 1, 7334 zezwolił 
uchwałą z dnia dzisiejszego na zaintabulo- 
wenie tychźe za właścicieli prawa zastawu 
65/216 „części sum: 2500 4+, 7800 fl. w. w. 
450 +. i 5196 fi. Set. Mk. zaintabulowanych 
w stanie biernym realnogci lwh. 80 ks gr. 
gm. kat. Rzeszów objętej, Piotra, Achilesa 
i Józęfa Zuławskich własnej i że z tego 
powodu dla nich kurator w osobie adwokata 
dr. Leckera z substytucyą adwokata dr. 
Reinera ustanowionym został. 

Rzeczą jest zatem kurandów udzielić 
kuratorowi swojemu potrzebnej informacyi 
lub też innigo zastępcę Sądowi przedstawić 
inaczej bowiem skutki zaniedbania sami 30- 
bie przypisać będą musieli. 

Rzeszów, 11 września 1890. 


L. 1216 (2208 2—8) 

C. k, Sąd obwodowy w Sanoku powia- 
damia nieznanego z miejsca pobytu Abusza 
Abrahama, że przeciw niemu  Jsraelowi 
Wimmerow! wniosło Towarzystwo kredytowe 
dla handlu i przemysłu w Rymanowie dnia 
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3 marca 1891 1. 1216 pozew o nakaz pła- 
tniczy sumy wekslowel 80 zł. aw. i że ów 
nakaz 7 marca l. 1216 wydany został. 

Dla niewiadomego z z miejsca pobytu 
Abusza Abrahama, ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Flakowicza w Sanoku. Abusza Abra- 
hama wzywa się więc aby Sądowi albo in- 
nego pełnomocnika wymienił, albo ustano- 
wionemu kuratorowi informacyę udzielił gdyż 
z zaniechania tego wyniknąć mogące skutki 
sam sobie przypisze. 

Sanok dnia 7 marca 1891, 


L. 8995 (2469 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Bermana Auerbacha, iż w skutek 
wniesionej pod dniem 11 listopada 1890 1. 
8995 prośby Lei Landesberg o wykreślenie 
prenotacyi prawa zastawu dla sumy 200 zł. 
mk. ze stanu biernego realności objętej 162 
wyk. hip. księgi grunt miasta Źłoczów wy- 
znaczono w myśl $. 45 ust. hip. termin au- 
dyencyonalny na dzień 11 maja 1891, o go- 
dzinie 10 rano i że ustanowiono dla niego 
kuratorem adw. dr. Heynego* 

Wzywa się przeto pozwanego, względ- 
nie jego spadkobierców, aby się do ustano- 
wionego kuratora zgłosili lub sądowi innego 
pełnomocnika przedstawili, gdyż w razie 


przeciwnym złe skutki stąd wynikłe sami 
sobie przypiszą. 

Złoczów, 22 listopoda 1890. 
L. 880 (2419 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Kutach zawia- 
damia niniejszem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Grzegorza Gregoraszczuka vel 
Bodnaraszczuka i Katarzynę Gregoraszczuk 
vel Bodnaraszczuk, że Zelda Hasenfratz wnio- 
sła dnia 25 lipca 1890 do 1. 8813 zgłosze- 
nie prawa własności do realności wyk. hip. 
L 1317 gminy Kut objętej na Grzegorza 
Gregoraszczuk vel Bodnaraszczuk w /, czę- 
ściach a na Katarzynę regoraszczuk vel 
Bodnaraszczuk w ?/, części zapisanej, na 
które to zgłoszenie termin do rozprawy 

na 4 ezerwce 189] o godz. 9 rano, wyz- 
naczono.; 

Wzywa się więc Grzegorza Gregorasz- 
czuka vel Bodnaraszczuka i Katarzynę Gre- 
goraszczuk vel Bodnaraszczuk, aby przy po- 
wyższym terminie osobiście lub przez nale- 
życie wykazanego pełnomocnika się jawili 
lub też weześnie przed terminem stosowną 
informacyę ustanowionemu dla nich kurato- 
rowi p. Stanisławowi Danekowi z Kut u- 
dzielili, inaczej bowiem złe skutki z zanie- 


dbania wynikłe sami sobie przypisać by 
musieli. 
Kuty, 14 marca 1891. 


L. 3145 (2445 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia 
damia niewiadomych z życia i miejsca po- 
bytu Józefa Grzybowskiego, że Mateusz Ry- 
niewicz z Mielca wniósł przeciw niemu po- 
zew drobiazgowy o 20 zł., że termin do ro- 
zprawy wyznaczono na dzień 20 kwietnia 1891 
ogodz. 9 rano, zaś kuratorem jego ustano- 
wiony został adw. dr.Brand w Mielcu i te- 
muż pozew drobiazgowy wręczono. 

Mielec, dnia 18 marca 1891. 


L. 2438 (2476 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
znanych z życia i miejsca pobytu Jędrzeja 
Bułę młodszego i Elżbietę z Bułów Paweł- 
ezakową, że Jędrzej Buła starszy wniósł 
przeciw niemu pozew de pr. 14/5 1888 1. 
5597 o własność i posiadanie kilku parcel 
gr. Bolęcinie i że termin do rozprawy ust- 
nej na dzień 29/4 br. o 9 rano wyznaczony. 
Wzywa się zatem wyż. wymienionych, 
aby na wyznaczonym terminie albo osobi- 
ście stanęli lub też środki obrony kuratoro- 
wi adwokatowi dr. Krepnerowi w Chrzano- 
wie udzielili albo wreszcie innego pełnomo- 
enika Sądowi wskazali, bo inaczej skutki za- 
niedbania wyniknąć mogące sami sobie przy- 


piszą. 
Chrzanów, dnia 31 marca 1891. 


L. 574 (2189 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Jaśle w sprawie spadkowej po śp. 
Wojciechu Dunaju z Sieklówki górnej wzy- 
wa niewiadomego z miejsca pobytu Jakóba 
Dunaja pod rygorem § 120 pat. z dnia 9 
sierpnia 1854 l. 208, aby w okresie dni 90 
oświadeżenie do powyższego spadku wniósł 
przy czem go zawiadamia, że kuratorem jego 
ustanowionym został Jan Długosz w Siekló- 
wce dolnej. 

Jasło, dnia 30 stycznia 1891. 


L. 2069 (2212 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy md. w Sanoku 
uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Herscha Freiberga, że na prośbę Sosi Ken- 
nerowej dozwolono uchwałą z dnia 28 paź- 
dziernika 1887 1. 1911 na zaintabulowanie 
jej za właścicielkę realności pod lk. 10 w 
Zagórzu wyk. hip. 189 objętej i uchwałę 
tę do rąk kuratora adwokata dr. Flakowicza 
doręczono. 

Sanok, dnia 21 lutego 1891. 


wy 


ka z 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych do d. 10. Kwietnia 1891. 


Epizoocya Powiat Miejscowość 
Kamionka Opłucko, 
Ą Przemyśl Przemyśl, Ujkowice. 
Nosacizna Przemyślany| Głliniany. 
u koni Ropezyce Gumniska-Fox. 
Skałat Orzechowiee. 
Tarnów Burszyn, Tuchów, 
Borszezów| Olchowiec. 
Horodenka| Olejowa, Korolówka. 
IRI Przemyśl Nehrybka. 
° Tarnopol Słupki. 
Tłumacz Hostów. 
Otręt Cieszanów | Gorajee 
u koni Gródek Milatyn. 
7, Gorlice Łużna. 
Te Nowytarg Chabówka. 
Żywiec Jeleśnia. 
Horodenka | Michalcze. 
Kamionka Jabłonówka. 
Zaraza Rudki Honiatycze. 
węglikowa | Zalesz czyki|j Milowee. 
Żółkiew Zwertów. 
{Dabrowa Miechowice wielkie. 
Róża Drohobycz | Dołhe ad Medenice. 
wąglikowa Jarosław Wola rozwienicka. 
Buczacz Woziłów. | 
Wścieklizna | Husiatyn Liczkowce. 
Kraków Kraków. 


Bortniki 
szcze 


Bóbrka 


, Chodorów, Czartorya, Dobrowlany, ada 
król., Juszkowce, Nowosielce, Ostrów, Otty- 


niowice, Wierzbica, Wołczatycze, 


Bochnia Bochnia, Dołuszyce, Majkowice. 
Brody Ponikwa. 
|Brzesko Górka. 

Brzeżany Kozowa, Leśniki. 

Brzozów Domaradz, Dylągowa. 

Dobromił Bircza, Brzyzawa, Kopysno, Jamna dolua, Kotów, 
Kuźmina, Łodzinka dolna, Wejtkowa, Wojtkówka. 

Dolina Brzaza, Huziejów nowy i stary, Podbereż, Sukiel, 
Taniawa, Trościaniec. 

Drohobycz Dalawa, Hubicze 

Gorliee Ropa, Turza. 

Grybów Biała niżna, Biała wyżna, Bobowa, Królowa ruska, 
Lipnica wielka, Lipniczka, Starawieś, Strzylawki. 

Horodenka | Michalcze. 

Jasło Makowiska, Rostajne, Siedliska ad Źmigród. 

Kałusz Dąbrowa. 


Kamionka 


Zaraza pyskowa i racicowa. 


Chołojów, Czanyż 
dan stary, Szajnochy ad Chołojów. 


Heinrichsdorf ad Suszno, Maj- 


Krosno Jasionka. 

Limanowa Stara wieś, Stronie. 

Lisko Łupków, Manastarzee, Serednica, Solina. 

Lwów Kulparków. 

Myślenice Rabka, Sidzina, Spytkowice. 

Nowy Sącz) Biczyce polskie, Dąbrowa, Klimkówka, Miłkowee, 
Przydonica, Siedlce, Słowikowa, Wielogłowy z 
Ubjadem, Wielopole, Wilkonosy. 

Podhajce Woronica ad Byszów. 

Przemyśł Cisowa, Kuńkowee, Rokszyee, Zrotowice. 

Rohatyn Doliniany, Jaweze, Konkolniki, Martynów nowy, Sarn- 
ki górne, Wasiuczyn, Wiszniów. 

Ropczyce Góra ropczycka. 

Rudki Garb ad Nihowice. 

Rzeszów Budziwój, Malawa, Słocina. 

Sambor Łanowice. 

Sanok Dudyńce, Hołuczków, Mokre, Morochów, Rakowa, Ty 
rawa wołoska. 

Stanisławów| Dorohów, Kołodziejów, 

Staremiasto| Berezów, Laszki murowane, Mszaniee, Posada felsztyń- 

Stryj ska, Turze, Dołhołuka, Morszyn, Truchanów. 

Tarnów Tuchów. 

Złoczów Kabarowce. 

Żydaczów Bojanów, Kotoryny, Wola wielka. 


Z e. k. Namiestnictwa. 


L. 8404 (2162 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wdrażając postępowanie amortyzacyjne, ce- 
lem umorzenia i wykreślenia zastarzałego 
wpisu uskutecznionego NA karcie 0. w poz. 
1 wykazu hipotecznego 1. 526 obejmującego 
dobra Siedliska następującej treści i d 
„Pozycya 1 Dom 38 pag. 201 n. 2 on 
1. 2398 pod 30 czerwca 1781. Zapis GE 
trzech tysięcy (3000) złp. na częściac | wsi 
Siedliska przez Marcina Miłkowskiego na 
rzecz Wielebnego Fabrankowskiego kanont 
ka Sandeckiego i u wszystkich SŚwiętyć y 
Krakowie u parocha w Charklowie 1 tegoż 
następców w grodzie Sandeckim, w czwartą 
niedzielę po święcie objawienia (praesenta- 


tio) Najświętszej Maryi Panny w roku 1699 | 


wydany, Fund. 44 p. 824“, wzywa niewia- 
domego Fabrankowskiego kanonika Sandec- 
kiego i u wszystkich Świętych w Krakowie 
i parocha w Charklowie i tegoż następcę, 
tegoż niewiadomych spadkobierców lub pra- 
wonabywców, względnie tych „wszystkich, 
którzyby sobie do wierzytelności powyższej 
przedmiotem tej amortyzacyi będącej, jakie 
pretensye rościli, aby z takowemi w tutej- 
szym c, k. sądzie obwodowym w przeciągu 
z dniem 10 kwietnia 1892 kończącego SIę 
roku, zgłosili, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego terminu na żądanie intereso- 


AEO E S 
wanych c. K. sąd obwodowy dozwoli uchwa- 
łą umorzenia i wykreślenia wpisu powyż- 
szych 3000 złp. i odnoszących się do tako- 
wego wniesień. . 

Nowy Sącz, dnia 29 listopada 1890. 


L. 3470 2178 
| Vom k. k. Kreis- als E 
in Stanislau wird hiemit bekannt gemacht, 
jes werde „unter Einem dem hiergerichtli- 
| chen Registerfiihrer verordnet in das Re- 
i gister für Gesellsehaftsfirmen, bei der Fir- 
ma Dam pf Kunstmiihle und Lederfabrik Ho- 
i rowitz et Kahan in Stanislau einzutragen, 
| dass Jakob Horowitz mit dem 10 Mārz 1891 
jin diese Firma als neuer Gesellschafter ein- 
getreten ist und dass demselben ebenso wie 


den übrigen Gesellschafts Mitgliedern das 
' Vertretungs und Firmirungsrecht der gedach- 
| ten Gesellschaftsfirma derart zusteht, dass 
'je zwei der Firma-Mitglieder unter dem 
i vorgedrukten oder geschriebenen Firma- 
| wortlaute ihre Unterschriften kollektiv bei- 
| zusetzen haben. 


i Stanislau, 18 März 1891. 


iL. 6573 (2289 1—3) 
! C. k. Sąd krajowy w Krakowie na 
| wniesione przez Aleksandra Szaprańskiego i 
| Towarzystwo opieki Szpitalnej dla dzieci w 


9 


Krakowie podanie de praes 10 marca 1891 
1. 6573 o wydzielenie z kompleksu realności 
lwh. 1129 objętej Aleksandra Szaprańskiego 
własnej częsci parceli 862 (ogród) w rozmia- 
rze 520.58[_|]o i przypisanie takowej do re- 
alności lk, 39 dz. V. w Krakowie Towarzy- 


stwa Opieki Szpitalnej dla dzieci w Krako- ; 


wie własnej w stanie wolnym od wszelkich 
długów i ciężarów hipotecznych, wzywa nie- 
wiadomego z życia i miejsca pobytu właści- 
ciela Jurydyki Radziwiłłowskiej, dla które- 


i 
| 


I 


| 


wyrażonego w tutejszem sądzie się „głosili 
i względem spadku oświadczyli w przeci- 
wnym bewiem razie spaeek z głaszającymi 
się dziedzicami ustanowionym dla nich ku- 
ratorem c. k. Notaryuszem Krasickim w 
Radomyślu przeprowadzonym będzie. 


C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 
głasza że dnia 18 października 1883 zmarła 
w Przeeławiu Marya z Kubalskich Wojcie- 


go kuratorem ad actuum adw. dr. Józef Ret- | chowska bezdzietnie bez pozostawienia rozm 
tinger z substytucyą adw. dr. Ferd. Wilko- | porządzenia ostatniej woli. 


sza w Krakowie ustanowionym został, aby 
do dnia 15 maja 1891 wniósł oświadczenie 


Gdy Sądowi prócz krewnych męża zmar» 
łej bliżsi spadkobiercy wiadomymi niesą prze- 


względnie protestacyę przeciw wydzieleniu i to wzyw się bliżej spokrewnionych, aby w 
a to tem pewniej iż w przeciwnym razie | przeciągu jedneho roku, licząć od dnia poni- 


przypuszczać by należało że zawezwany na 
oddzielenie zezwala i swego prawa pod w- 
zględem oddzielonej częgci z chwilą się 
zrzeka w której tabularne odpisanie nastą- 
pi względnie aby do tegoż dnia odnośnych 
informacyi swemu kuratorowi udzielił, albo 
innego pełnomocnika sobie ustaowił. 
Kraków, dnia 13 marca 1891. 


L. 4181 i (2288 1—3) 
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
w Krakowie na żądanie Maurycego Jonasza 
właściciela domu bankowego we Lwowie ce- 
syonaryusza Augusty z Rosenstocków Steifo- 
wej wdraża postępowanie amortyzacyjne 
celem umorzenia zagubionej według jego 
podania policy życiowej Towarzystwa wzaje- 
mnych ubezpieczeń w Krakowie z dnia 15 
listopoda 1986 do 1. 7852 mocą której Au- 
gusta z Rosenstocków Steifowa zabezpieczyła 
w rzeczonem towarzystwie kapitał na doży- 
cie w kwocie 10000 zł. wa. płatny po 21 
latach do rąk rodziców ubezpieczonego Zy- 
gmunta Józefa Steifa z tym dodatkiem ze 
w razie wcześniejszej śmierci ubezpieczone- 
go złożone premie bez proeentu zwrócone 
zostaną osobie do ich odbioru uprawnionej i 
wzywa wszystkich którzyby sobie do tej po- 
licy prawa rościli aby w przeciagr roku sze- 
ciu tygodni i trzech dni odfdnia ogłoszenia 
edyktu takowe przed tut. Sądem wykazali 
gdyż po bezskutecznym upływie tego termi- 
nu na ponowne żądanie Mauryaego Jonasza 
polica ta za umorzoną uznaną zostanie. 
Kraków, dnia 20 lutego 1891. 


L. 225 (2505 1—3) 

C. k. Izba notaryalna w Tarnowie 
wzywa interesowanych, aby swe pretensye, 
jakieby sobie z $. 25 ust. not. do zaspoko- 
jenia z kaucyi byłego zastępcy e k. notaryu= 
sza w Tarnowie Bolesława Gawrońskiego z 
tylułu jego urzędowania tamże, rościli, w 
przeciągu sześciu miesięcy od trzeciego u- 
mieszczenia tego edyktu w rządowej „Gaze- 
cie Lwowskiej* licząc, do tej Izby notaryal- 
nej zgłosili gdyż inaczej po upływie tego 
terminu kaucya ta dewinkułowaną i właści- 
cielowi wydaną zostanie. 

Tarnów dnia 31 marca 1891. 


L. 158 (2504 1—3) 

C. k. Izba notaryalna w Tarnowie wzy- 
wa interesowanych, aby swe pretensye jakie 
by sobie z $. 25 ust. not. do zaspokojenia 
z kaucyi byłego zastępcy ck. notaryusza w 
Rzeszowie Jana Pogonowskiego p. Ignacego 
Kosińskiego z tytułu jego urzędowania jako 
zastępcy ck. notaryusza Jana Pogonowskiego 
w Rzeszowie oraz z tytułu poprzedniego je- 
go urzędowania jako zastępcy e. k. notaryu- 
sza w Głwoźdzeu rościli w przeciągu sześciu 
sześcir miesięcy od trzeciego umieszczenia 
tego edyktu w rządowej „Gazecie Lwowskiej* 
licząc, do tej Izby notaryalnaj zgłosili, gdyż 
inaczej po upływie tego terminn kaucya ta 
dewinkulowaną i zezwolenie na wykreślenie 
takowej ze stanu biernego dóbr Zamnlińce 
w obrębie ck. Sądu obwodowego w Kołomyi 
położonych wydanem zostanie 

Tarnów, dnia 31 marca 1831. 


L, 6697 8-2) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie na pros- 
bę domu bankowego Błau et Esptein w Kra- 
kowie de praes 25 stycznia 1891 l. 3126 
wdraża postępywanie amortyzacyjne co do 
siedym sztuk kuponów od 5 pre.listu zast. 
Ser. III.n. 3828 na 1000 zł, aw. z których 
pierwszy płatny 81 grudnia 1890 a ostatni 
81 grudnia 1893 i wzywa wszystkich w któ- 
rych ręku powyż wymienione kupony się 
znajdują ażeby takowe w przecziągu jednego 
roku sześciu tygodni i trzech dni, licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu niniejsze- 
go Sądowi przedłożyli gdyż w przeciwnym 
razie kupony te na ponowną prośbę strony 
interesowanej za umorzone uznane zostaną. 
we Lwowie 28 marca 1891. 


L. 199 (2317 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 
ogłasza, że dnia 25 września 1884 zmarł 
Alexander Wojciechowski w Przecławiu bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli, 
C. k. Sąd powiatowy nie znając miejsca po- 
bytu niewiadomych dziedziców Józefa i |Ro- 
mana Czesaków wzywa tychże aby w prze- 
ciągu jednego roku licząc od dnia poniżej 


[| 


żej wyrażonegr w tutejszym sądzie się zgło- 
sili i wzglęgem spadku oświadczyli w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek z zgłaszający” 
mi się dziedzicami i ustanowionym dla nich 
kuratorem c. k, notarzuszem Krasieckim w 
Radomyślu przeprowadzonym będzie. 
Radomyśl dnia 18 stycznia 1890. 


L. 13324 Ew ë (281561-8 

0. k, Śąd powiatowy w Mielcu REŻ 
damia niewiadomego z miejsce pobytu Ja- 
kóba Stachura że celem doręczenia mu rezo- 
lucyi z dnia 22 maja 1890 1. 3294 wydanej 
w sprawie hipotecznej realności whl. 32 i 
88 ks. gr. gm. Goleszów objętych ustanowił 
dla niego kuratorem adw. dr. Hendryka 
Brandta w Mielcu któremu potrzebnej w tej 
sprawie informacyi udzielić lub też innego 
pełnomocnika sądowi wimienić jest obowią- 
zanym z razie zaś zaniedbania tego zły sku- 
tek sobie przypiseć będzie musiał. 

Mielec, dnia 10 stycznia 1891, 


L. 6940 (2262 1—3) 

Wzywa się niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Fanciszka Trąda, ażeby w 
przeciągu jednego roku wniósł do tutejsze- 
go Sądu deklaracyę do spadku po śp. Mary- 
annie Trądowej na dniu 26 stycznia 1886 r. 
w Białobrzegach bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia zmarłej pozostałego a 
to tem pewniej, ile że w przeciwnym razie 
postępowanie spadkowe ze zgłaszającemi się 
dziedzicami i z Janem Wojnarem dla niego u- 
stanowionym przeprowadzone będzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Łańcut, dnia 13 sierpnia 1890. 


L. 2796 (2252 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejski delego- 
wany w Tarnowie podaje do wiadomości, że 
dnia 8 czerwca 1888 zmarł Piotr Kiełbasa w 
Janowicach z pozostawieniem kodycylu z 
dnia 21 lutego 1888 i wzywa Władysława 
Guratowskiego recte Kiełbasę, ażeby w 
przeciągu roku jednego licząc od dnia niżej 
wyrażonego zgłosił się w tymże Sądzie i 
wniósł oświadczenie przyjęcia spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającemi 
się i z kuratorem Wojciechem  Bernatem 
dla niego ustanowionym. 

Tarnów, 19 lutego 1891. 


L. 12488 (2276 1—3) 

C. k. Sąd powiatowyw Gródku w spra- 
wie Hryńka i Maryanny mał. Jakimiaków 
przeciw z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mym Katarzynie Schlossberger względnie 
tejże spadkobiercom o uznanie i zaintabulo- 
wanie praw własności pare. grunt. należą- 
cych do gospodarstwa pod 1k. 3 w Brundorf 
objętego wyk. hip. 144 gminy Kiernica zpn. 
zawiadamia niniejszem pozwaną Katarzynę 
Schlosberger względnie jej spadkobierców, że 
termin do wniesienia obrony na dzień 24 
czerwca 1891 wyznaczony został, i wzywa 
ich, aby ustanowionemu kuratorowi adw. dr. 
Lewandowskiemu z Gródka udzielili potrze- 
bnych dowodów albo też innego pełnomo- 
enika sądowi przedstawili. 

Gródek, 3 marca 1891. 


L. 18458 (2214 1—3) 

s C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po- 
daje do wiadomości, że w skutek prośby Al- 
tera Knobler dozwolono uchwałą z dnia 24 
maja 1888 1 6059 wpisu egzekucyjnego 
prawa zastawu dla sumy 60 zł. 40 ct. w.a. 
na realność objętą wyk. hip. 809 w Buezczu 
Jana Pilsh własną. 

Gdy miejsce pobytu Michała Pilch, 
jest niewiadome, ustanawia się dla niego 
p. adw. dr. Ausschnitta w Buczaczu kura- 
torem i zarządzono doręczenie tej uchwały 
na ręce kuratora. 

Buczacz, dnia 20 grudnia 1890. 


L. 6300 281 
Zawiadamia się Jakóba Mazura Ą Paw 


ła Ostrowskiego, iż Szymon Straus wniósł 
podanie o egzekucyjne prawo zastawu dła 
wierzytelności 18 zł. 18 et., że dla 1 To- 
MASZ Cieśla , dla 2 Pawał Zaręba kuratora- 
mi ustanowieni a odnośnej rezolucye ustano- 
wionym knratorom doręczono. 
, C. k. Sąd powiatowy. 
Dębica, 20 września 1890, 


L. 13025 (2500 2-—3) , 


we Lwowie oznajmia nsieobaenemu Wolfowi Do nabycia za mierną cenę 


Buxbaumowi że przeciw uiemu wydano dnia r 
4 kwietnia 1891 1. 13025 na rzecz Zadki | Fortepian E. Seufferta 


U 


AIZ TEDE WIZA COP ET E PZ 
C. k. Sąd krajowy jako Sąd ko) we Lwowie, hotel Europe ski, pl. Maryacki 


Wohlman nakaz zapłaty sumy wekslowej 50  stosowuy iakże dla początkujących. Ulica 


zł. w. a. zpn. Garncarska nr. 20, II piętro. 


Gdy miejsce pobytu Wolfa Buxbauma: SBEEIET"JE WSZAK 


nie jest wiadome, ustanowiono dla niego ku- | 


ratorem adw. p. dr, Ziona a tegoż zastępcą | e HERMPRORORSRA 
adw. p. dr. Liliena i wspomiany nakaz za- SBa oœ gpa 43%: EB 
płaty mianowanemu kuratorowi doręczonym pE s E Sie Ę 3 $ = 
zostaje. mE 3 = en Èa = A AO 
Wzywa się więc zatem Wolfa Buxbau- de e TEY BE 
mą aby ustanowionemu kuratorowi służące © z e TPE Pe spó, (1 
do swojej obrony środki dostarczył, lub też G 5 ia PER araa EA 
innego innego zastępcę sobie obrał, gdyż (DP i pe DE EEEE GH 
inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące na- 9 Ben jA Gapa" g 5 z 8 
stępstwa szkodliwe sam sobie przypisze. | 6 BŚ Es_N3 = BAĆ 43 e D 
We Lwowie dnia 4 kwietnia 1891. | E ŚM Ehi Sa E x 3 
= m3 "A 323.8 | qi 
L. 12040 (2499 2-3)! @ size 5 © 483 2 6B 
Ustanowienie jezdnego pocztowego na | Bi 2.GB 
czas od 1 kwietnia do końca września 1891. | "SE SE pm PEER są sz 2 
Jezdne od konia i miriametra ustanawia się | ZE FSF SETET iea 
na czas od 1 kwietnia do końca września © ERTER SE SEBA E R «9 
1891 jak następuje: ae oa iro AU A 
MO Em np „ZSdezĘj i 6 
azt Fez. 
ami Es agian E MB 
3 o 2 zd . NE. Z, E i mą 
slagi| GE SPEEOLES iS (HB A 
i 3 DIE EBNREZREP REF" 
w dawniejszym obwodzie p) À Š 4 6 2 RZE TIe 8:35 B 
IET i E ATE 5 6 
lai Ą 2L EEs ug 
zł |et.|zł.|et. es 2 EF Any A a A are a „zy B 
— zma a A Mb AREA D 
Nowy Sącz, Tarnów, Wadowice PE 
Kraków, Sanok  — (11 [S 
Czortków, Lwów, Rzeszów, i 
Stryj, Tarnopol _ Pom 
Brzeżany, Kołomya, Przemyśl, | 
Sambor, Stanisławów, Zół- ga Dla Dam! 
kiew ję 90 
Złoczów 92 NOWOSCI Z KONFEKCYI 
Należytość za wóz kryty wynosi poło- MATERYE WEŁNIANE 


wę, za nie kryty czwartą część jezdnego za 
jednego konia i miriametra. © 
Czestne dla pocztyliona i należytość za 
smarowanie wozu pocztowego pozostają nie 
zmienione. . b 
Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 10 kwietnia 1891. 


Magazyn Schajerów 


we Lwowie. 


CUOROBY PIERSIOWE. 


pp. GRIMAULT et Cie. LU 
x Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy. nader skuteczne sprawia dzia- 
Sadzonki I nasiona leśne łanie w chorobach płuc, oskrzeli pier- 
starannie opakowane rozsyła za zaliczką r siowych; leczy najuporczywsoe katary, ga- 


lub koleją ` kał 4 2 
, gaja tuberkały płucne u suchotników; 
Leśnictwo Zassów pod Czarną powstrapmuje kretuszenie się i zamosze - 


Nasiona sosny 1 zł. 35 ct. — świerka 75 ct— ) ) 

modrzewia 90 et. za 1 funt = "ję klgr. mie w nieustannem kasalaniu, tak rozpa- 
Sadzonki sosny 1-rocz. 50 ct. — świerka 2, cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape- 


3 i śletn, zł. 1, 1.50 i 2 F. SE S 2, 3i 
-letni i 3 — 4- szyna i : J. X 

4-letni zł. 2, 2.50 i 8 etnia olszy Żyć ewiększa się i chory a DG 
zdrowie 


SKŁAD w Paryżu, 8 ulica Vivienne i w głó- 
wnych aptekach. 99 


brzezina po 4 zł. za 1006 sztuk. 
Crategus (Biała cierń na żywopłoty), 4-letn. 

dęby, dziczki gruszek i jabłek po zł. 1 

za 100 sztuk. 1461 


r moti we Lwowie: w a pp. 
i Mikolascha, Ruckera, Wewiórskiego, Sklepiń- 
H. Kollataj. skiego i Beisera. i j 

O ustanowieniu i upadku qT o T = 


Konstytucyi Trzeciego Maja p 
Tm td D Cena I Ą Z przesyłką „ NOWY WYNALAZEK 


pod opaską 1 zł. 5 et. i A s 
Księgarnia Polska PARF IX l > A 
we Lwowie, pl. Halieki L. 14. -e D 
Ks. Seb. Kneippa ED. PINAU 
Moje leczenie wodą| poycsc= tes 
ugsencya IUSLCK. e. 5 
aletówu. n assas à VNKOBA 
nowe (drugie) wydanie T WIEŻ: à IXORA 


Cena zł. 1.50, z przesyłką zł. 1.46 DEJA ad saa à TIXORA 


już otrzymała i poleca księgarnia Puder ryżowy.......-« à IIXORA 
| i 1 Kosmetyk......«2-1-11. à TRKORA 
Seyfartha l Czajkowskiego 37, boulevard de Strasbourq, 37. 


we Lwowie. 2402 TETEA b ZŹ 


sm ASTMY I KATAR 


leczą się przez użycie Rurek zwanych 
IE U WK EEG A TE WUER. JE SS RP HE C2 
DUSZNOŚĆ — KASZLE — KATARY — NEWRALGIJE — w Paryżu : sprzedaż hurtowa 
J. Espic, ul. St-Lazare, 20; weLwowie: waptekach PP. Mikolascha, , 
Ruokera i Wewiorskiego. — Wymagać podpisu jak obok na każdej rurce. 


Dla uniknienia falszerstw 
wymagać zaparalowania jak obok na 


każdem pudełku 
dla szybkiego uleczenia KATARU ca 


IRRITACYI PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH. 


ej Paryżu u Pana J, WISLIN I Ko, 31, ulica Sekwany. 
We LWOWIE w aptekach pp. Mikołascha, Wewiórskiego i Rusker%. 1934 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 
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(Zarzadoa Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich. 


Kwota B zł. 50 et można Sobie szczęście 


: dY. e przysporzyć, przez wzięcie 
udziału w przedsiębiorstwie, gwarantowanem przez rząd. 
Bliższe szczegóły i prospekta rozsyła bezpłatnie 
Samuel Heckscher Senr. 


Dom bankowy w Hamburgu 2400 


| WDAZIAI EEDU CZE PACZCE SA zz w wę 


lalka atletó 


Zabawka nowa, zajmująca i mogąca każdego rozśmieszyć. Dwóch 
zapaśników siinych Ssuorządzonych z masy papierowej, stacz» 
z sobą walkę wedle wszelkich zasad sztuki. 

Zabawka jest lekką, nie przedstawia żadnego niebezpieczeństwa i może się nią bawić 
nawet najmłodsza dziecina. Zabawka ta została odznaczoną medalami na wszystkich wy- 
stawach i zasłużyła sobie na ogólne uznanie. Sdrzedaż ta trwać będzie do 30 b. m. — 
Jedna para zwykłych atletów kosztuje 60, 80, 90 et., wyrób lepszy 1 zł., najlepszy 1 zł. 
50 ct., w większych rozmiarach © zł. Posyła się także za zaliczką. Nabyć można u 


A ISMANA 2524 


w sklepie przy ulicy Krakowskiej l. 22, we Lwowie. 


ŃNewo otworzona hi 


księgarnia, sklad nut i ekspedycya czasopism 


pod firmą 


| 
W. Hoschek i Spółka 


we Lwowie, plac Maryacki L. 10 
poleca swój obficie zaopatrzony skład w najnowsze dzieła z literatury 
naukowej i beletrystycznej, w książki do nabożeństwa, szkolne dla mło- 
dzieży i ozdobne wydania na podarunki — w językach: polskim, fran- 
euskim i niemieckim — w wielki wybór nut kompozytorów najnow- 
szych i klasycznych — wreszcie w mapy, atlasy, globusy i telurya. 
Również dostareza księgarnia wszystkie pisma peryodyczne polskie, francuskie, 
niemieckie, angielskie i inne, 
Dołożywszy starań, by wszystkim wymaganiom P. T. Publicznośzi zawsze 
zadość uczynić, polecamy się łaskawym Jej względom. 
Z uszanowaniem 2523 


W. Hoschek i Spółka. 


Dyrekcya Żzu3 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 


podaje do powszechnej wiadomości w myśl $. 11 statutu gradowego 
UV yraz naj zeEzYyca cen 
po jakich ziemiopłody w r. 1891 od gradu ubezpieczane być mogą. 


| 


Za Si Tia 


c. 

Biała, Bochnia, Brze | |„Poborodczany, Bóbrka, 

sko, Chrzanów, Dabro- Brzozów, Cieszanów, Borszczów, Brody. Buczacz, 

R wa, Gorlice, Grybów DOPrOomi, Dolina, Dro |Brzeżany, Czortków, Horo 

Rodzaj Jasło, Knlbuczon SEA kobycz, Gródek, Jaro-|denk', Ilusiatyn, Kamion- 

| ów, Krosa „ Limenowa. sław, Jaworów, Kałusz, ka str., Kolemyja, Kossów, 

ziemiopłodów |My ślenice, Mielec, No e Wah Nadan, Podna'ce, Prze 

> my Sacz, Nowy. Targ, R: ciska, Przemyśl, jmyślany, Rohatyn, Sbałat, 

> Nisko, Pilzno, Ropezyca, RA, Rzeszów, Rudki, |Śniatyn, Sokal, Stanisła- 

a Tarim Tajaobae ga Santa Sanok ge mó, Tarnopol, Tiumaon, 

È Wadowige, Wieliozka,| Żółkiew, Żydawzów. | Zbaraż, Złoczów, Buko: 
wina 

- pz. zir pz. pa 

1lŻyto ozime . ., j 7.— 1 ć 6.— 
2|. Jałe «ARP. 2 6.50 2 ć 2 550 
3|Pszenica ozima . . 3 8.50 8 8.— 3 7.50 
4 » jarai 4 8.— 4 7.50 4 7.— 
5Jęczmień . . . . |5 6.50 5 6.— 5 5.50 
Grki . « . . . 16 6.50 6 6.— 6 5.50 
BOW FE - . „Z 6.50 7 6.— 7 5.50 
sjHreczka . ... 18 6.50 8 6.— 8 5.50 
Q|Kukurudza . .. 9 6,— 9 5.50 9 5.— 
IMP « 6.0 6 „ (UO) 6.50 10 6— 10 5.50 
lijGroch pospolity . , JI 8.— 11 7 50 {1 U= 
IżlGroch (Wiktorya) . [M2 9.— 12 8.50 12 8.— 
BBB. AEZIŻ 6.50 13 6. 13 5.50 
14Bobik „, . . . . H4 6.— 14 5.50 14 5.— 
|5|Fasola „ „, . . . [15 8.50 15 8.— 15 7250 
lólSoczewieca „, . „ . [16 7.50 16 7. - 16 6.50 
17|S"czewiea szelągowa [17 9.50 17 9.— 17 8.50 
8 Wyka8.%, „+. m JIS 650 18 6.— l 5.50 
IgiTymotka . . . . |19 24, — 19 23, — 19 2d, — 
20|Konicz czerwony - {20 46,— 20 45,— 20 44,-— 
21| „ biały i szwedzki |21 52.— 21 51.— 21 50 -— 
22|Rcepak zimowy . . [22 1%, — 28 1:,50 22 Mi= 
38] „ leai . . . B3 11.— 23 9.50 5 9.— 
"4lLmanka ~ . . . 124 3= 24 8.50 24 Bra 
25|Konapie włókno . . |25 22.—- 25 20.— 28 19 
26|Nasienie konopne . 426 3.— 26 8.— 26 W 
27|Len włókno „ s . 087 25.— 27 24,— 27 22,— 
128|Nasienie lniane . . 128 11.— 28 10.— 28 g= 
pa |. m ea R= 29 22.— 29 20.— 
Bu Katie . . M, EBU dl = 30 19.— [30 l= 
błlAnyż ross.jski . . l3] DE 31 21.— 31 20.— 
3e| „. BBI . . i z 32 23, 32 e 
33| Kart dle Da P? 1.50 33 1.20 33! t= 
34jChmil „ © . . . [34 55:= 34] 82,— 34) 80.— 


Ceny ubezpieczone, a nie oeny targowe, będą służyć w razie gradobiela za podstawę wy. 
nagrodzenia. Welao jest podawać do ubezpieczenia ceny niższe od wyżej oznaczsnych; cen wyż. 
szych Dyrekcya do ubezpieczenia w myśl $. 11 statutu przyjąć nie może, Wyjątek w tej mierze 
stanowi jednak chmiel. Cena maksymzlna chmielu może być bowiem na przedstawiemie zabez- 
pieczonego po wykazaniu wsżnych powodów przez Dyrekcyę lub Reprezentacyę w ciągu trwa. 
nia zabezpieczenia za do;ł.ty cdpowiedniej zaliczki podwyższoną, o ile chmiel do owej pory 
przez grad uszkodzonym nie został, a w takim razie cena podwyższoną służyć będzie za poda 
stawę wynagrodzenia w razie gradabicia. 

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 

Z. Słunecki. M. Łępkowski, H. Kieszkowski, 


(Przedruku nie płacimy) 


